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chniki w tym obrazie jest najwyższym, I co dać może nawet 

Pociąłuk o godi. sM •liex 

^ wynajmie | 
^orrr z lokalami potrzebującymi remonlu lub nieuruchomioną fabrykę Ina dogodnycp 
dla właściciela warunkach, w .śródmieśc|tu. \ Oferty bez pośrediiiiictwa należy składać 

T piśmiennie do Wojewódzkiego fJrzędu Zdrowia (pałać Branickich). , 
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Skład maierjałów aptecznych 
D. GURW1CZA W GRODNIE.' 

Cli. Dominikańska 3), róg Hoovera. 
Stale zaopatrzony jest w wielki 
nyc+i: mydła toaletowe, galainterjej 
fabryk. Wody mineralni natura 
s^l Ciechocińska i wiele innych 

cenach1 najniższych 

7bór artykułów kosmetycz-
krajowych i • zagranicznych 

ne najświeższego czerpania; 
środków patentowanych po 

/ 66 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim ks. Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
AbMun&ly Hleilteug 1 na cały inon. 

Zamakać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

10 do 2 po poł. 

Przesilenie gabinetowi 
Obrady podkomisji konstytucyjnej, -r Głosowanie 

nad 3 wnioskanii. 

Usunięcie Lenina od władzy. 
.Warszawa, 146 (tel. wł.) 
Z Brrlioa donoszą: 
„Fruneit* donosi, że 'Lenin 

znuiszoBy iest z powodu swrj 
chitrobyj »puś. ić Moskwę na Drze-
stht po* roku » powstrzymać się 
zupełnie ca zaiirioWonib sit; \IĄ 
p Ś a r i a d e z d n i e O z i c z e -

r ina . 
i Warszawa 14:6 (tel. wł) 

Z Berlina donoszą: 
Bawiący tut.ij Cziczerin o-

Miadcżył, że Rosta równiet ma
ło dą tobie narzucić jakiekolwiek 

- wiKUfikl w Hadze, jak nie dała 
Je i lobie narzucić w Genui, Lnie 
pozwoli się zmialć do żadnych 
"kipiłiilacji. 

darni. Na jego mi<-j>ce Ontr. 
Kom. Ros. Partji Kon.u-ii-tycznej 
mianował „komit-1 r/ąd^ą.y", 
fcklacaiący się z 3 c/\ nKÓw a 
niiai.owi.i^: Staii.id, Kamieniewa 
i Rykowa. 

Udział Francji w Kon
ferencji haskiej . 

Warszawa, 146 (tri. «ł) 
Z Paryża donos/i): A. rł^Visa 

donosi, ze worifc de yz(t fran 
cUsklij rady ministrów rt-prften-
towartia Prali ji na Ko f-ren ji 
hasKirj, Pol c*r-- «|yznaczyi )ul 
przedstawicieli Francji na tę kon
ferencje,. 

Warszawa 14.6.,(tel. wł). 
Dziś o godz. 10 min ;30 rano 

zebrała się w Sejmie podkomisja, 
wyłoniona z ramiehia komisji kon
stytucyjne, na której ułożono 3 
wnioski, mające być przedstawio
ne komisji konstytucyjnej; 

Na podkomisji zaproponowano 
3 Wnioski: 

1) Zw. L. N.. Chrześc.-Demokr. 
i grusy posła f)ubanowicza, 
I , 2 j lP.PS. ab ^tórdj przyłączy
ły się N. P. R.J Wyzwolenie i Pol. 
Str. Lud., wreszcie pojawił się 
trzeci wnirsek\ pośredniczący K. 
R. K, N. i. L. i KI. Mie«zc7ań-
skifflo. 

Na ple mm komisji kon^tyu-
cyjnei odb)lv sie glosowania nad 
powyższym, 3 w;niosK8m,. 

Poddani w pierwszym rzędzie 
glosowaniu wniosek P.P.S. 

Na 31 glosujących, za wnios
kiem tym wypowir-d'iało się 14* 
posłóa'. Po i. Stapiński wstr/ymał 
się od głosowania. Nnstępnie pud 
głosowanie poddano wn<><st-k pos. 
Skuhkng" I K.PK, Mory pra-
wica uznali i za swót, wi.bec cz^ 
go p e wsz > wniosek Zw. L. N. 
został wycofany za Wnioskiem t,m 

głosowało 16 posłów, wobec cze
go uzyskał on większość. Wnio
sek ten brzmi: „Naczelnik i Pań
stwa powołuje i na podstawie po
rozumienia z Sejmem, interpretuje; 
Sejm w ten sposót», że injcjaty-
wa w wyznaczeniu piemjera na 
leży z reguły do Naczelnika Pftń-
stwa i że w braku opozycji] ze 
strony Naczelnika Państwa lub 
w braku zgody ze strony Kon
wentu 9enjorów na ósobępropo-

ródek nie plosiada wszystkich 
nrnnków, jakich wynpaga siedzi-
a wojewódzklth władz adiałni-

ikracyjnych. Miasto to nie posiada 
lobrej komunikacji, przyczem wa-
unki mieszkań owe nie pozwalają 
|a pomieszczenie w nlem wśzyst-
fich urzędów Ij instytucji". 

Zapytany o! nastrój ludności 
powodu naj>adu bolszewików 

ian wojewodt oświadczył, że ' 
ludność jest pltważnie z8tmoi!o-
a stanem rjeczy na granicy, 
oclając nadto, że odparcie napa

du zawdzięcza; należy bohater-
: kiej postawie 3 go batalionu cel
nego, i 

nowanego mu 
Went SenjoróW 

kandydata,; Kon
wie iiszoścłJa re-

Przybyf 
W WarszB" 
grodzki, p. 

prezentowanych głosów desygnu 
je premjera. 

Prawica wymogła .następujący 
dodatek: I 

,$eim ustala zaodnie z dotych
czasowym zwyczajem | konstytu
cyjnym następującą wykładnię pun
ktu 3 uchwały z dn. 20-rfo lutego 
1919 f." i 

Po głosowaniu odbyta' się krót
ka dyskusja, w czasie ktorei po
stanowiono, że wniosek pos. Skul-
si-iego będzie przedstawiony na 
plenum Sejmu na piątkowem po
siedzeniu, lako wniosek komisji, 
a wniosek lewicy będzie. Wnios
kiem mniejszości. , i I 

Giełda arezaarska. 
Warszawa 14.6 (łei. wł.) . 
Tendencja dla dewiz nie Uległa 

zasadniczej zmfanie. Notowania,są 
i Itastępuiące: | . [ 
1 i Nowy JurWI,4245-4280- 4255 

Belgja - -
Paryż 377 ^378 
Berlin 13,90-13,95 

Pneiittieii itwwHitwa z HinirHb łi W R 

Praga 
Wiedeń I— 
Londyn i— 
Szwajcaria 
Wiedeń 

9.12£-lt\100 
807 

Notosinli 
Hi 

iliofleJilNj | l tU-
toif OBUlaf. 

Warszawa. 14 6 (A.W) 
> na Ziaid wojewodów 
;ie witiewoda N w> 
tłarcikiewicz, udzirl t 

przedstawicielowi Al. Wsch. na-
stępuiących wadpmoścl: .Istnieje 
projekt przeniesienia wojewódz
twa do Orodna, ponieważ Nowo-

(Kantor wymiany Lachow«ra i Rotal-
Isktoat) 

i *4mlm 

j Dolary 4175— 
; Marki aiam. 154 
I Franki 375 

Pulty 18,4)0 
100 rb. car, IS 
"00 » „ 
10 rb. złote 20J 



Gófny Śląsk 
powraca do Macierzy. 

, Uderzyć w dzwony! 
Poprzez szary obłok codzienne

go bytowania, poprzez wszystkie 
nasze przesilenia: minlsterjalne, 
gospodarcze i cały ich legion prze
darł sle jasny promień, by ozłocić 
niebo polskie. 

Nie umiemy się już zbytnio 
wzruszać, wiec też dość.spokojnie 
obserwujemy ów fakt, który przed 
Miku jeszcze laty byłby zatarga! 
duszami naszemi aż do głębi. 

Co sie w marzeniach naszych 
ukrywało, a czemuśmy ssmi nie 
wiefzyii — spełnia się. 

Część GórnegoSląska po tycb 
latacb powraca do Polski. 

Nie trzeba przypominać jego 
dziejów, bo je pamiętamy, Ani te) 
walki, którą lud polski na Śląsku 
stoczył o przynależność swą do 
Polski. Sąv*o przepiękne karty w 

-r jaszej historji, tak wymownie 
świadczące o ukochaniu Ojczyzny 
przez jej synów. Te historję gór 
nik śląski pisał swoją serdeczną 
krwią i pasmem cierpień, które 
zniósł w walce z Niemcami. Zdu
miony, jego poświeceniem i boha-

1 terstwem, świat nie zdolal przejść 
; nad niemi do porządku dziennego. 

Musiał fe uznać — wbrew zamia
rom potentatów, co łączą ,i krają 
żywe narody w miarę interesów 
kapitału. 

P i powstaniach i plebiscycie, 

lud śląski staną/ u kresu 
swycb pragnień. 

I radość mieszkańców terenów, 
przyznanych Polsce, nie ma na
prawdę, granic. Od szeregu tygod
ni czynią oni przygotowania, by 
godnie przyjąć wojsko polskie w 
chwil i jego wkroczenia na ziemią 
Śląsko. 

Odczuwamy, choć iak przez 
tkaninę, entuzjazm naszych braci, 
garnących sie do Macierzy. 

Długo trwał ich ból. Niechaj 
dni , jakie obecnie przeżywają, wy
nagrodzą ich okres niewoli. A dni 
te są istotnie pełne wesela dla 
ludności polskiej na ŚJąsku. Wczo
raj — rząd polski przejął koleje 
śląskie. Dziś odbyło sie pierwsze 
posiedzenie Rady Wojewódzkiej 

.Śląskiej. Przemawia wojewoda 
Jłąski . To już nie jakiś Wysoki 

'^Komisarz Atjancki, ni dawny hof 

rat pruski. Jutro władze policyjne 
polskie obejmą piecze nad bez
pieczeństwem publlcznem w wo
jewództwie śląskiem. A pojutrze, 
może o dzień lub kilka później, 
wkroczy doń armja polska, zało-
pocą sztandary z Orłem Białym i 
kraśni zjadą ułani. 

Pikelhauba pruska, pieść i but 
pruskie należeć już będą wkrótce 
do przeszłości. 

Przejecie jednak Śląska przez 
Polskę odbywa sie równocześnie 
z występami tych przejawów krzy-
żactwa. 

Zorganizowane wojskowo 
bandy niemieckie, 

mszcząc sie ża utratą Śląska, do
puszczają sie szeregu gwałtów na 
ludności polskiej. Mordy, zabójstwa 
napady są na porządku dziennym, 
dokonywane przez Niemców. Lud
ność chroni sie przed nimi uciecz
ką do Polski. Komisja zaś Sojusz
nicza, względnie straże jej angiel
skie, nie widzą gwałtów niemiec 
kich. Na szczęście, prezydent 
wspomnianej komisj i , tak dobrze 
zapisany w pamięci i duszach lu
du śląskiego, gen. Le Rond czuwa. 
1 on też zapowiada surowe ukaranie 
zbrodniarzy i mącicieli pokoju, 
wzywając do akcji przeciw nim 
całą ludność. 

Wierzymy, iż są to 

ostatnie gwałty Niemców 
na Śląsku. 

Pragną oni wywołać zamieszki, 
w celu „wybychu powstania" or-
geschowców i kwestje śląską, już 
załatwioną, znowu przedstawić 
światu, jako otwartą, by stała sie 
dalszym przedmiotem przetargów 
i Szacherek dyplomatów, a w re
zultacie, by Śląsk pozostał przy 
Niemcach. 

Omylą sie jednak, jak już ty-
lekroć. 

Śląska nam nikt nie odbierze. 
Sercem całem witamy naszych 

braci, powracających na Ojczyzny 
łono. Tym; zaś, którzy zostali pod 
panowaniem niemieckim, zasyła
m y wyrazy otuchy. ; 

Wytrwajcie! 1 dla Was uderzy 
godzina wyzwolenia, tak, jak wy
biła dla Polski i tej części Śląska, 
którą dziś Macierz obejmuje! 

t. k. 

(<Jd wfasn. koresp* 
Połtawa, dnia 15 maja 1922. 

cDi iennik" w a s z ,*o ied-
r>> z niewielu pism polskich, któ
re / przez osoby, zajmujące się 

handlem, przedostaje się poza gra
nicę sowiecką, a którego numera 
płacone są prawie że na wagę 
złota. Numer dziennika kosztuje 
tutaj pół iniljona rubl i , więc wprost 
fantastyczną cyfrę. 

Dla zaznajomienia szerszego 
ogółu o tern, co się u nas dzieje, 
chck podzielić się z Ojczyzną wia-

domośilani, lakłt mogą, niektórym 
pot i t j r inm, co zbyt rotowo zapa-
trata »<.•»• r sec iy 1 »prawyf bę
dące na porządku d i lennym, nie 
doceni »)ą Ich, tą ślepi l nie w i 
dzą tego, co nasi wrogowie po
wol i . J e stale, przygotowulą... 

Za :znę od rzeczy ogólnych. 
Pol ława jest glównem miastem 

bardzc urodzajnego kraju, a więc 
zjechało się tu ludu wiele, z róż
nych wygłodniałych prowincji , ba, 
nawet i Krymu. ; 

Mieszkań niema. Te ogromne 
masy ludu osiedliły sie na ulicach, 
na ctodnikach, w bramach do
mów i tu, na miejscu, umierają z 
głodu. Dwa do trzech razy dzien
nie pi zejeźdżają ulicami ciężaro
we automobile, które podobnie, 
jak w europejskich miastach śmie
cie, t idują trupy. « nawet jeszcze 
i t y w rich, wywożąc potem na sta
cję kolejową, gdzie wagonowo za
kopuj ) Ich podobnie jak padlinę... 

Di> dworca kolejowego dojście 
jest wprost niemożliwe, sam dwo
rzec K>wlem i wszystkie w oto
czeniu ulice są wprost zawalone 
zgtod l ia łymi ludzkimi szkieletami, 
które robią przerażające wraże
nie. 

Nie przeszkadza to jednak, że 
pozatem Połtawa poszczycić się 
może posiadaniem wszystkiego, 
czego dusza zapragnie, a wspa
niałe restauracje I przepełnione są 
nowoczesnymi bur tu jami , to jest 
korni larzami ludowymi t komuni
stami, którzy zajadają tam smacz
ne r;eczy, piją, co tylko chcą, a 
nawet wódki [Jaczewskiego nie są 
tam ibce, tylko lnie wiadomo, ja
ką drogą tu je przywieziono, pła
cąc ta to wszystko grubemi mi-
I j on tm l . 

Fod oknami restauracji, gdzie 
dygr l tarze bolszewiccy się obże
rała i zapijają, giną ludzie z gło
du, ak muchy, i niema dnia, by 
k i lk i trupów z pod restauracji co
dzie inie nie wywieziono. Zapytu
ję się przy tej pjcazji: — Którzy 
z bt rzujów byl i ; najlepsi, czy c l 
przedwojenni, czy też ci djzisiej 
si? I )wóch zdani być tu nie mo
że. ' ' ! .' 

najciekawszą jednak rzeczą, o 
k t ó r i f powinniście powiadomić,! 
odnośne władze, jest fakt, że do 
Połt iwy z|echało przeszło 200 ofi
cer*! w niemieckich, których bol
szewicy obdarzają ziemią, ode-
brąi ą burżujom. Niemcy są kie
rów l ikami czerwonej armii, która 
obe :nie nie jest nawet podottna 
do ej dawnej, znakomicie jest wy-
ekwipowaną, dobrze żywiona i 
ode i ra ła wyszkjj jenie tego rodza
ju , te trudno wprost o lepsze. 
Karność w armji bolszewickiej 
(mćwię tu ty lko p tern, co tu, na 

! miejscu widzę), jest tego rodzaju, 
i że nawet żaden z cesarzy o ta

kie] karności nie mógł marzyć. 
Jaki mają bolszewicy cel? Czyż 
mówić o t»m potrzeba? 

Dla odmiany opowiem wam 
z przed ki lku dni. Oto na fak 

w*m% izruJnoeMny. 
wagonów |aat| tu 

•tac|i stoi pociąg 
który jest zupełnie 
Parowozów i 
bardzo wiele, ale wtzystkia uW 
zdatne do użytku. Repatrianci i te
dy, aby módz wyjechać, musieli 
zebrać składkę w sumie" półtora 
miliarda rubl i , wyreperowalt wa-

Sony i parowóz I, uzyskawszy po-
wolenie bolszewików, opuścili 

wreszcie te straszne strony... i 
Na zakończenie jeden szcze

gół. Ola czego ludzie m(mo wizy* 
i t ko nie przeklinała komisarz*, a 
niektórzy dają sobie z nimi radę? 
Oto rzecz zwykła. Komisarz przy
szedł np. do mojego sąs|ada z wi
zytą i zażądał, by mu dano wód
ki I dobrą przekąskę. Sąsiad mój 
poczęstował komisarza względnie 
dobrą wódKą, bo z Polski prze-

sayconą, lec i t a to przekąska nie 
asMko«ała komiMwwf . Niezado
wolony komnars u d a m i I B M O 
•ąttada ki lkakrotnie w twarz, a 
sąsiad mó| o odwadze wielkie) i 
sile nie mniejszej tą saną miarką 
mu odmierzy! a w dodatku, do
b rze poturbowawszy, za drzwi wy 
rzucił. Po trzech dniach przycho
dzi tente kam komisarz do mego 
sąsiada, żąda znowu wódki i 
wprost już] oświadcza, że przekąs 
k * rnoże być nawet gorsza ód 
ostatniej! /Przy te) l ibacji nie obe-
szło się bez tego, że c l , co trzy 
dni temu się wypoticzkowali, wy
całowali się siarczyście i urazy 
wzajemnej, nie pamiętali. Czy z| 
carskim 
tak było 

czynownikłem możnabyil 
postąpić,? i 

Btaiiilralu. 

ilieśmiertelne n i l } II Iji i Pohki 
Wywiad z Ijr. Carlo Stelluti Scala, redaktorem „Giomale 

d'Italia" w Rzymie. ' 

Korzystając z pobytu wycieczki 
dziennikarzy włoskich w Wilnie, 
zwrócił się redaktor jednego z 
pism ; wileńskich dp hr. Carlo 
Steiluti Scala, redaktora „Giornale 
o"ltalia" w Rzymid, z prośbą o 
zakomunikowanie imu swych 
wrażeń, odniesionych w tej Flo
rencji polskiej, w Wilnie. 

Hr. Stelluti Scala 

i enfuziaianaj l lachwyteai gdiy-
wa i le a Ifllnle: 1 

.Mogę powiedzieć, że ja, Jak i 
wszyscy moi koledzy, którzy wczo
raj do waszego pięknego Wilna 
przybyli z daleka, mile i głębo
ko zostaliśmy dotknięci tak wido
kiem, jak i charakterem miasta, 
oraz ludności. 

Wiedzieliśmy dobrze, że w ca
łej Polsce, w tej placówce, wysu
niętej na póin. wschód i sławnej 
przez całe wieki cywilizacji łaciń
skiej, były liczne ślady naszej 
sztuki i naszej kultury, lecz wy
znaję zupełnie z całem przekona
n iem, że tu 

V Wllolc ale spoaalewaiiiay ątrut 
lak wielkie) Hołd pomniki* 

i ty lu ' wspomnień o wysokim 
stopniu piękności- i znać leniu 
artystycznem nasze] włoskiej kul 
tury. 1 

Zwiedzając kaplice wspaniałej 
katedry, podziwiając oryginalny 
kościół Św. Piotra i Pawł i , na
stępnie gotyckie arcydzieło koś
ciół Sw. Jana; przechodząc koło 
portyków i łodzi renesansju by
liśmy wzruszeni, mając wrażenie, 
że jesteśmy w nasiej ojczyźnie*. 
< To wszystko naprowadzało 
Imyśl jeszcze raz, że te pamiątki 
przeszłości są 

dokameatM wtpulaatel dacia 1 
l i laki ad X I I wieku. Paliki i Ulach. 
a przeto idealnego braterstwa tych 
dwóch narodów. 

M n i ; tylko to, ale i wspólne 
wam i nam dzieje polityczne, jak 
to d o b r e sami wreszcie wiecie, 
przedstawiają bardzo podobną a-
naiogię, Czy to w okresach sławy 
i wielkości, czy to w okresach 
ciężkich walk w. czasie niewoli 
przeciw t ym, którzy naród, mają
cy wolnego ducha, ujarzmić 
chcieli. 

Przttz te dwa dni tu jak i w 
całej' Polsce zauważyliśmy tę sa
mą wole, te same święte uczucia 
palrjotyczne, które 30 lat temu 
we Włoszech byłyby pracą usil
ną zniweczyć ślady barbarzyńskiej 
niewoli, i podobnie jak włosi, da

rzy l i dc zjednoczenia półwyspu i 
tak samo i wy dziś macie głębo
kie pragnienie zjednoczyć przed 
150 laty rozdarte zlemice i zlać 
w jedn;!; nierozerwalną całość. 

Serca nasze były głęboko 
wzruszone, kiedyśmy byli w unl-
wersyte:ie, gdzie 

aaifspale odredieole ifartl kalla 
ry aaradawe] 

i widz eliśmy nowe pokolenie, 
które ma poznać kulturę łacińską 
i nieść jej pochodnię na daleki 
wschód Podziwialiśmy prace tak 
profeso:ów un., jak i studentów, 
podziwialiśmy wojsk, kursą mat., 
gdzie oficerowie razem z żołnie
rzami, po skończonem krwawem 
dziele, czerpią'z krynicy wiedzy. 
Patrząc się na te mury stare, na 
radosn«, uśmiechnięte twarzyczki 
studentek I poważnych akademi
ków, lub o wielu dekoracjach 
wojskowych uczniów — mieliśmy 
wrażenie, że zostaliśmy przeniesie
ni do idealnych Aten, gdzie je
dyna myśl .ogarnęła wszystkich, 
aby zasomnieć przeszłe straty i 
czerpać ze źródła wiedzy,' aby być 
gotowymi i zbrojnymi do nowej 
walki , również orężnej, ale myślą. 

| • » * — — 
Z o n a (wchodzi). Odszedł! 

Tern lepiej! Niechaj nowe oszu
kuje, byle pieniędzy nie przehu
lał! Ale Gaston Bril lant. Ubóstwia
ny Gaston! Ach, j jak ja cierpię! 
(plącze). ( 

G a s t o n B r i l l a n t (wcho
dzi). A kuku! Ty tutaj ^ najdroż
sza! (chce ją objąć) Co ci się stało? 

Z o n a (że złością)-' Zostaw 
mnie pan! Nie chcę pana widzieć, 
nie chcę słyszeć! Nienawidzę pa-
n.a. Pogardzam! Co za hańba. I 
bądź tu uczciwą kjoijetą, miej tyl
ko jednego kochanka! A on cię 
oszukuje, ordynarnie, okrutnie o-
szukuje! Nifc starjrzy mu sumie
nia, aby powiedzieć kobiecie, że 
ją przestał kochać. Zaczyna s i^ 
komedja, zapewnienia o miłości, 
kłamstwa bez koijica. I dopiero 
trzeba przypadku,] aby wVsz|lo na 
jawjj>rudne, podłe kłamstvl|o! 

GJa s t o n. Co tyt wygadujesz? 
Nic nie rozumie nj! 

ZK ) n a. Powiedz prawd; ! Czyje 
to palto? j 

G a s t o n . Naturafnie.j że mor 
Twój mąż przez ppmyłpę-wlo-

J . PONSARD. 

Woalka. 
W zacisznej sypialni mąż śpi 

snem sprawiedliwego Żona wsta-
|e z łóżka i bosa biegnie po dy
wanie, aby przeszukać kieszenie 
mężowskiego ubrania. Jest to je j 
ulubiony sport, któremu oddaje 
vę z całą okrutnośoą agenta po-
tacii. Wytrząsa marynarkę^' palto. 
wiszące na krześle, bada je. i wy
krzykuje, wyciągając z jednej (z 
licznych kieszeni długa, czarką 
woalkę. 

Ż o n a (potrząsając woalką). 
ftch! to już zawiele! Doprawdy 
zawiełeł 

M ą ż (zrywając się). Co się 
stało, duszko? 

Z o n a . Teraz me możesz za
przeczyć! Ty mnie zdradzasz, 
nędzniku! * 

M ą ż . ftch, mój Boże! 
Z i n t Zostaw Boga w spoko

j u . Co to jest! Mów. natychmiast! 
Odpowiadaj! (szarpie męża za rę-

M ą ż . . ? ? ? 
Z o n a . To jest woalka twojej 

metressyl Słyszysz! 
' M ą ż (wzruszając ramionami). 

Metressa? 

Z o n a . Tak, tak, masz kochan
kę i to bardzo brzydką! Inaczej 
nie nosiłaby takiej gęstej woalkil 
Prawdopodobnie dała ci ją do 
schowania, gdyście wychodzili z 
jakiejś restauracji po wyuzdanej 
orgji. I to w twoim wiekul 

M ą ż . Mam 40 lat 8 miesięcy 
i 4 tygodnie. 

Z o n a . Czy ci nie wstyd mieć 
kochankę! I to z taką twarzą jak 
twoja! 

M ą ż . Doprawdy, idziesz już za 
daleko! 

Z o n a . Jakaś tam uliczna 
dziewka... to okropne! 

M ą ż . Duszko, mylisz się... 
Nie wiem doprawdy skąd się 
wzięła u mnie ta woalkal 

Z o n a . Może powiesz, że ja ją* 
włożyłam? Ja nigdy nle|noszę ta
kich szmat, nigdy nie zasłaniam 
twarzy. O, matkol matkol Gdybyś 

, ty wiedziała, jaka ja jestem nie-
;• szczęśliwa! (płacze). 

M ą ż . Zostaw matkę w spoko
ju i powiedz m i , skąd wydostałaś 
tę woalkę. 

Z o n a . Z kieszeni twego pal-
tal Poidle stwonienie! 

M ajź. W mojem palcie? Zoba
czymy! (bierze do ręki palto) 
Spójrz, duszko, czy to jest moje 
palto? Jaki doskonały materjał. 
Czy w mojej garderobie mogłoby 

się 

nic 
nic 
tettru 
bii 
lar 

znaleźć takie kosztowne palto? 
Ż o n a . W istocie— 
M ą ż . Musiałem z kimś żarnie-
pal to. . Ale z kim? Oto pyta-

W kawiarni nie bywam, do 

Z o 
G a 

nie zaglądam. 
Ahal Już wierni 

może w 
To Bril-rze 

tl 
Z o n a (podrażniona)^ Ah, to 

p a i Bri l lantl Dobrze, doskonale! 
Bardzo się cieszęl Bardzo! 

M ą ż . Jakoś nie znać po to
bie . . | 

Z o n a . Bril lant! Który prowa
dź hulaszcze życie! Oddaje się 
ro puściel Ładne, niema co mó-
w i i ! , 

M ą ż . ' Przecież—to kawaler! ; 
Z o n a . Milcz! Milczl To jest 

nisuczclwel To jest podłel (rozry
wa woalkę). 

M ą ż . Co robisz, duszko? On 
przyjdzie jutro... mogłabyś mu 
p<dać! 

Z o n a. Oddać, jemu! Ach, 
zestaw mnie w spokojul (wycho-
d ń , trzaskając drzwiami). ^ 

M ą ż (ubierając się). Ot ner-
w)we stworzenie! Czyż doprawdy 
U k >mnle kocha? Ach, Brillant! 
D o g i Bril lantl Przez ciebie mia
le m tę awanturę* Jak przyjemnie 
w edzieć, że się jest kochanym i 
być przedmiotem zazdrości! (wy-
cł odzl). 

je. lwój m; 
żył moje | palto, 
swoje... 

Z o n a . Co za c^nizml 
G a s t o n . Pi^zeszło 

nosiłem tego palt i , I wres 
stanowiłem je włożyć 

jpbzostjawił mi 

'ok nie 
cie po

rt a. Ą woalka? 
s t o n . Zupełnie o niej; za-' 

pomniałem, Ale teraz mogę zwró 
cić woalkę .jej prawej właścicielce... 
t ob i e moja droga! 

i n a. Mnie? 
i s t o n. Czy już nie parnie-

e*go zimowego wieczoru? 
> n a (spuszczając oczy). Jak 

na herbacie... u ciebie... 
ak..i pamiętam... Włożyłam 

aby mnie nie poznano. 
Pamiętam! 

G J s t o n. Woalka została na 
podłoiize... Podniosłem ją i scho
wałem. 

Z o n a . I ja mogłam cij; po
dejrzewać! Mój najdroższy! Moje 
ty szczęście! (tuli się w objęciach); 

' W:hodzi mąż Kochankowie 
odskakują od siebie. 

M u z . No co przeprosiliście 
się? (śmieje się). Gastonie, mój 
przyjacielu, jak tam interesy? Na 
przysz ość, bądź ostroźniejszym li 
kieszeniami. Oj, dostało mi sie 
za ciebie) • / 

Z o n i a . Mężuriiu najdroższy! 
(całuje do). 

Ga s : t o n B r i l l a n t . Wier
ny mój I przyjacielu!) (ściska" mu 
dłoń), j (z! fijanc. T B T \ ) L • 



'l r 

Fenomen tan cudownegojbdro-
Grenia, tej wszechnicy córkMrspe-
eiafcjBotonJI- I Padwy, jeątdriwba 
tpjemnica w pochodzie ludzkości 
ku Nieznanemu i Tajemniczemu. 

To same uczucie ciepła ł ser
deczności I ducha waszego naro
du odczuwaliśmy w waszych przy
jęciach, i 

f\ byliśmy takie i na wspania
łym koncercie w uniwersytecie, 
który urządziły wojsk. K. Mat., 
gdzie muzyką i pieśnią o podło-
żu smętku słowiańskiego wyraża
liście swe głębokie i niezłomne 
taucia i prawa do życia. 

A w feafree. 
będap' ha sztuce z wieku renesan
su, przeniosła sie myśl nasza do 
rych czasów łączności obu naro
dów i obu kultur i marzyć zacza

iliśmy o nowym renesansie, aby 
on w tym widzu okazał się jeszcze 
oer wykładnikiem iunji łaclńsko-
polskiej, tu w tym kraju, który, 
Izy to ZB czasów Bony, czy i w 
itinyich latach, zawsze .chętny byl 
indosne], słonecznej wiedzy ital-

. tniej', 
Omawiając Vpotem sprawy o-

fcft^ne tak wojenne, jak I politycz-
re p. hr. Stelluti-$cala począł mó-
*ić z zapałem: 

.Sprawa Wilna od początku 
:naną była w- Italji i wszyscy się 
mą Interesowali, 

Ł piwtdal analoflll poKaelsea 
UDoasklMo i Dibrlclem ffhn-1 ^ •unio. 

. Chcę jeszcze poruszyć ciekawe 
stanowisko, może pan nawet nie 
słyszał o tern, że wiele zarzutów i 

, oskarżeń było skierowane z po
wodu tej kwestji przeciwko nam 
t;, Włochom. Prasa pewnego kra-
Jj oskarżyła nas, że myśmy po
średnio byli przyczyną marszu 
gen. Z .. z powodu, że nie wstrzy
maliśmy swego czasu G. d'fl. we 

Tiumie, Jakby to możliwem było 
komuś, nakazać lub zakazać dru
giemu, narodowi czynić tak, albo 
:ak, jakby to nie było jakiegoś 
dziwnego,, nieuchwytnego ducha 
narodu, który, rozkazuje czyn, 
wbrew woli dyplomatów i polity
ków z za zielonego stolika. v 

Saraac wasu roufnyoaał plebis
cyt Mino lut polłkls . 

' i i 
1 i wiedtą O tern Włosi, którzy z 

analogicznych przyczyn rflają go
rącą sympatję dla kwestji wileń
skiej. Patrząc siĄ na wasz, trud i 
2ipó), na waszą walkę z szatanów 
gromedą i mękę beznadziejną i 
znóy walkę o Ideały wszechiudz-
kie, o kulturę łacińską, życzę wam 
jasnej przyszłości, która po tylu" 
wojnach , powinna być pokojem 
pewnym i polegać na pracy, któ
ra odrodzi wam zniszczony kraj. 

*Oużo u was siły I mocy — przy
szłość przeto przed wami. A żoł
nierz wasz robi wrażenie znakomi
te i karny je^t. spokojni możecie 

^być o granice Rzplitej*. 

itiltm Jol|uii Staboda. 

J. ROLINSKl. l 

traiacyth. 
i. 

W czasach/ ostatnich w prasie 
naszej ukazują się alarmujące 
wieści o przygotowaniach do przy
szłych wojen, jakie czynią w wiel-
klei tajemnicy przed światem 
rozmaite państwa, szczególnie zaś 
te. które zostały zwyciężone w 
ostatniei wojnie. Te wiadomości 
niepokoią mocno ogół polski, 
który ma świeżo w pamięci cza
sy naszej niewoli narodowei. 

Gorące głosy w tej osprawie 
podnoszą nie tylko pismń specjal
ne. W prasie codziennej ukazują 
sję coraz częściej artykuły po-

• święcone tej sprawie. Dotyczą 
one głównie wykazania ogrom
nych przygotowań do ożycia ga
zów i innych środków chemicz
nych w przyszłej wojnie odweto
we). Potężne działanie wysoce u-
dosKonalonej nowoczesnej broni 
palnej jest powszechnie znane, 

. pomimo panującego śród ogółu u-
świadomienta o przyczynianiu 
przez nie ogromnych ilościowo 

^ — 
•trat w ladftach, nie fywotafą, 
jednak *la*cl te naogoJ fóekas* 
go wrażania. Nie sadatwl lut 
wielce nikogo armata choćby 
48-to centymetrowa, karaein ma
szynowy, co wypluwa po kilkaset 
pocisków na 1 minutę, ani bomby 
i granaty, rzucane z balonów ćzy 
samolotów. O tem mówi się i pi
sze spokeinie. Psychologia nasza 
już oswoiła się z tym postępem 
technicznym i uważa to za rzecz 
zwykłą. 

Natomiast nie można tego po
wiedzieć o broni gazowej, która 
W wynikach swych na niektórych 
odcinkach frontu podczas wojny 
ostatniei ' zostawiła tak wielkie 
żniwo śmierci masowej I, kalec
twa. Na samą myśl o zastosowa
niu środka tego w spotęgowanej 
mierze w przyszłej wojnie' po
wstaje w opinjt ogółu obawa i 
niepokój. Dochodzące do nas hio
bowe Wieści o wielkiej^kall zbro
jeń tego rodzaju śród nieprzyjaz
nych nam państw zmusza nas do 
wynalezienia sposobów skutecz
nej obrony. Tu nie miejsce aa 
omawianie środków zapobiegaw
czych. Ministerstwo wojny robi co 
należy. Do wiadomości ogółu 
można tylko' podać niektóre w 
tej sprawie rrtniej lub więcej In
teresujące szczegóły, by uświado
mić sobi wielką doniosłość i po
trzebę zarządzeń 1 wysiłków, 
zmierzających ku należytej obro
nie Rzeczypospolitej, by ogół nasz 
służył swą pomocą I ofiarnością 
w tym kierunku. 

Sąsiadujące z Polską państwa, 
tworzące dokoła zwarty , prawie 
pierścień, są przeważnie • wrogo 
do nas usposobione. Prym w tem 
szczególnie nieprzyjaznym wzglę
dem nas stosunku trzymają Niem
cy co nigdy nie wyzbędą się myśli 
o odwecie za przegraną wojnę. 
Wierzą oni, fże Ich „stary Bóg 
niemiecki" przy współudziale wy
branego przez Niego narodu nie
mieckiego wyprowadzi ich z nie
wolniczego stanu i da im powró
cić (Jo dawnej butnej potęgi l 
chwały. Rosja, jako uosobienie 
wszechpożerającei państwowości, 
była i jest naszym wrogiem: czy 
będąc smażoną w c^bulastym 
sosie gangreny bolszewickiej, czy 
też pyszniąca się ze swej wszech
mocy carskiej' pod błogosławioną 
stopą śmierdzącego dziegciem bu
ta żandarmskiego. 

W technicznych przygotowa
niach do przyszłych wojen naj
większą rolę odgrywają Niemcy. 

One zaopatrują w techniczne 
środki walki państwa, z któremi 
mająjwspólny cel militarny, wspól
nego wroga. 

Konająca z głodu Rosja So
wiecka karmi się bardzo! obficie 
przywożoną z Niemiec bronią pal
ną i amunicją, szczególnie zaś 
amunicją gazową. Okalające Pol
skę państwa • posiadają bardzo 
Wielką ilość amunlcii gazowej. Sta
nowi ona często więcej niż 50 
proc. ogólnej Ilości amunicji w 
tych państwach. Ten stosunek 
liczbowy jest bardzo wymowny. 
Świadczy on; że gdy przyszły ka
taklizm wojenny nawiedzi ludy 
Europy, brcń gazowa będzie świę
cić prawdziwe tryumfy, udowad
niając naocznie potęgę genjuszu 
ludzkiego. Wzbił się ów genjusz 
na tak niebotyczne szczyty, że z 
wysokości swej obserwować może 
jak kona, w ciągu kilku minut dzie
siątki i setki tysięcy ludu, i wciąż 
nowych zastępów potrzeba do tej 
magicznej sztuki niszczenia 

Jakim sposobem weszły w uży
cie gazy trujące na wojnie? 

Czyj to byl pomysł, by teren 
walki zamienić na wielkie labora
torium chemiczne o masowej pro
dukcji zabójczych dla organizmu 
ludzmego gazów? 

Początek swój gazy, jako śro
dek walki W wojnie, wzięły od 
zupełnie niewinnego napozór wy
padku, gdzie myślano o intencjach 
Wręcz przeciwnych. 

Na konferencjach pokojowych 
w Hadze w 1895 l 1900 r. dano 
pierwszy impuls, wskazujący na 
możliwość użycia gazów do watki. 
Jeden z paragrafów umowy ha
skiej opiewał, że zabrania się sto
sowania środków trujących, jak 
gazów, zatruwania powietrza, wo
dy, zarażania wrogiego kraju ba< 
kterjaml chorobotwórczeml i t. d. 

Czy do tego zastosowano się? 

Ten bi 
został 
pe|ska 
tylko gl< 

unM, 
nu 

|ak wiele innych, po-
paptorze. Wo|na euro-

^ykatałW, t e był to nie 
wołającego na puszczy, ics 

t lecz, t e zapalił umysty ludzkie do ae«al do 
akcn właśnie w kterunka 
nym. Chwilową przewagę 
osiągną! ten, kto pterwsij' zaatojj strzegą Jąc prze 

Zabójstwo o ched 

gazy trujące, o 
n»f p M j i a ! . 

swego prie-
>lsu prawa. 

Zno% Sąd poraźny. Z namowy matki syp zabija wdowę po zmarłym 
swym bracie. Winni zbrodni zabójstwa snazarii na bezterminowe cię

żkie więzienie. 
Roipra«i pncd Sądem Doreiayn. nlsław Falkowski Blbert Szmyt 

' ' udali się na wskazane miejsce 
WUdyaN 

. W e wtorek dnia 13 b.m. odby 
ła się w Sądzie Okręgowym w 
Bhjyms oku rozpraw^ karna w t „ , , * , j r £ ę d o W r Slttdczemti 
trybie P o * * 1 * ^ doraźnego w

y
S o k 6 ł c e , k t ó r > p u d } ą ł T 1 

przeciw to Stanisławowi Sienczyło, 
lat 20, Władysławowi Kazimiero-
wlczowi lat 19 i Mariannie Sien-
czyłowe i, lat 65, mieszkańcom wsi 
Sło|ki, gm. Szudziałowo, pow. So 
kolskiej o, oskarżonym u o zamor
dowanie Gabrieli <S enczylowej, 
mieszkanki wslSIojkl-Borowszczyz 

b.y sprawdzić doniesienie. , poko
pawszy wstępnych oględzin, zło-

Kaiaitrurtci 

doehoduale. 
Ustalono przedewsiystkiem! 

tożsamość zamordbwanef Oka^ 
zało się, że jest nią Gabrjela 
Sienczyło, wdowa pd gospodarzu 
w Stojkach, ! Piotrze] Siertczyle, 

na, * delu otrzymani.* przez Sta- * m a r '>» h , ^ ^ S . ^ ' 1 , ^ 
nlslawa Sienczyfę po] jej śmierci & , ' T W . ° W ,

ł « i i S f f i i J ? ^ . 
Dosifldaiertn n r W w « ooRno- w o c l e n a P ° ł o w l e pożostalegb po 

TrvlunałoWiDrzewodniczvIPre- ™MM*m P l o t r t t Sfenczyły óneH 
«JgrfiS£Z!3ZmT$SU raOWbęra?aabSrłebgyo° ' s l S ł a t 
? ^ r _ ' " • J f . ^ J ^ W i " " S ' s i e n c z y t Ł 7 . E * n i . l T o b S sędziowie Muszyński i Zdrojewski, 
oskarżat p. prokurator Stanisław 
Relnhardr, bronili z urzędu adwo 
kaci-, | fp . Władysław, Olszyński,i 
Zddijojżjński 

Ż jp zesluchanla oskarżonych, 
którzy przyznali się do winy, tu 
dzież świadków i eksperta, D-r 
BłahusziWicza. lekarza powiato 
wego iw Sokółce, ustalono nastę 
pujący przebieg tej krwawej tra 
gedji. 

Trap ioblely x odeślą dtoaią 
W nl>cy z 24 na 25 maja 1922 

yty, tudzież matki obyd 
wuch, Marjanny Sienćzytriwej. Ci 
ostatni nie mogli pogodzić się z 
myślą, iż część ich rodowego 

przyznał się Ido winy I dał |na-
ttępulące wyjaśnienie: 

już w nocy z 3 na 4 maja 
1922 r. Staniku w Sienczyło po
czął go namawiać do zabicia 
Gabrieli Slenczirtowej, obiecując 

ta udilai w nardcnlwle 10 .M0 
•arek. 

Zabójstwo młak i na celu zagar
nięcie gospodarstwa, które ona 
posiadała jako dożywocie po 
swoim mężu, >bracie Stanisława 
Slenczyly. W n k y z 6 na 7 ma-

'ja Kaźmierowlcz zgodził się na 
udział w morclerstwie, którego 
sżczegó/bwy plajn został następ
nie obmyślony. 

W dniu 22 maja 1922 r., gdy 
Gflbryjela Sienczyłowa poszła na 
łąkę żąć trawę, ] Stanisław Slen-

mienia znajduje się w rękach c f y J o l Każmierbwlcz zgodnie z 
.obcej przybłędy* i że dopóki 
ona żyła, nie mogło być mowy 
o wydarciu jej tego pra>a. Im 
więc tylko zależeć mogło na 
śmierci dożywotnicy. Is i e ć i t , 
c u i p r o d e s t . Zwrócone w tę 
stronę śledztwo dało pożądane 
wyniki. 

Klaiyesny świadik. 

wypracowanym planem wycięli < 
kije i niemi zamordowali swą 
ofiarę, uderzając: po głowie. 

Sfaolsław Sltonyli, 
zdemaskowany przez Każmlero-
wicza, nie miał odwagi wypierać 
się winy i potwierdził jego zez
nania, ale tylko) częściowo. Praw
dą jest, że nanjawiał Kaźmltro-
Wicza do popełnienia morderstwa T» uf/^j, M. *.-, „a w ...«.,a i ^ i Do komisji sądowo-lekarskiei, _•- „„„„ , k / M \ "UTi—i -—-,--

r. mieszkańcy wsi Biały Ług, gml- która zjechała m rtiiejsce| zbrod- * a «"5 ™-*flF*- , e c z w m o r ' 
ny Szutziałowo, pasąc konie w „i dla dokonania oględzin] zgłosił! derstw.e ten,,' dokoiianem przez 
odlegloś:i jednej wiorsty od osady Slę V'adyslaw Grzybek \ [Piere- K ! z , n

l l f r o * i c f a ! l J > r . a U ^ z l " t y l k ° 
PierekalK, znaleźli na ustronnej, kał "zeznał, że dnia 22 maja br. ' a k o b l e r n y W ^ Do zaaran-
łące pomiędzy lasami ciało za 
mordowi nej kobiety, nakryte wor
kiem nipełnionym trawą. Przyj
rzawszy się bliżej trupowi, spo
strzegli, że u lewej jego ręki brak 
dłoni, kt^ra została odcięta. 

W p >bliżu zwłok znaleziono 
sierp i z; ;ętą trawę—w innem znów 
miejscu, bluzkę i fartuch, odłożone 
zapewne przez samą zamordowa
ną w cłwili znoju, dla ulżenia 
pracy I uzyskania zupełnej swo
body rudhów. 

ilełć o wypadku 
rozeszła się natychmiast po oko
licznych wioskach, gdy tylko pa 
sterze o plerwszem świtaniu po
wrócili z końmi do swoich zagród. 
Dotarła ina też bezzwłocznie do 
posterunku Policji w Szudziałowie, 
a dwaj tamtejsi przodownicy, Bro-

po południu widział Gabrjelę 
Sienczyło, żnącą' trawę w pobli
żu miejsca zbrodni, a w odległoś
ci 40 kroków od niej zauważył 
Stanisława Sienczyłę i Władysła
wa Kaźmlerowicza; ostatni trzy
ma! w ręku świeżo ucięty kij I 
brzozowy. Gdy świadek się od-! 

/dalal, obaj wymienieni poszli w 
kierunku Gabrjeli Sienczyło. 

NaoeiDla lądowo-lekanka 
wykazała, że śmierć Gabrjelj Sien
czyło nastąpiła wskutek narusze
nia mózgu, przez załamanie czasz
ki uderzeniem tępego narzędzia. 
Uderzeń musiało być więcej, bo 
prócz czaszki zmiażdżoną była 
kość policzkowa.^ 

Na podstawie powyższych po-
szlnk aresztowano domnielrrianych 
sprawców, a pierwszy z nic^i 

żowania morderstwa 

nam(vlla ds !*a(ka. MarjMM 
SipiBiyIo«a, 

która jednak ani w śledztwie, ani 
na rozprawie do jakiejkolwiek 
wspólWiny ^powyższej zbrodni 
się nie przyznała. Atoli przewód 
sądowy wykazał jej współudział w 
charakrerze podżegacz ki. 

Po przemówieniach oskarżyciela 
publicznego ij ot)rońców, "Sąd za
rządził przerwę. 

O godz. Uej 
został ogłoszony 

W Y 

Władysława 

1 pół po południu 
następujący 

R O K 
Kazimierowicza i 

Stanisława Sińózyłę skazano na 
bezterminowe (dożywotnie)] ciężkie 
więzienie, Marianną Sińczyto (mat
kę) uniewinniono. 

Kasa ( W i Wm\\\t 
Jej ul i zadanie 

(Wywiad :: d--em Szavfcowskim, Komisa
rzem Kasy Chorych). • 

Powstanie Kasy Chorych w Bia
łymstoku —zagadnąłem na Wstępie 
d-ra SZJykowsklego.—zaintereso
wało opinię publiczną, gdvż 50 
proc. ludności miasta ona będzie 
dotyczyli z pośród pracodawców, 
czy też pracobiorców, pozwoli 
przeto >. Komisarz poprosić go 
o garść informacji. 

— iBurdzó rad jestem z pań
skiego pzybycia— żywo ro;poczy-
na mój hterlokutor, pełen energii 
i-świadomości tego, co robi, dr. 
Szaykowjki — gdyż sprawa Kasy 
Chorych widocznie jest aktualną 
i pożądaną w mieście instytucją.' 
Na wstępie muszę zaznaczyć, że 
przyśpieszenie rozpoczęcia akcji 
w znacznej mierze należy zawdzię
czać p. Wojewodzie, Popielaw-
sklemu, z którego inicjatywy i Wnio
sku Ministerstwo skwapliwie sko
rzystało, powołując Komisarza do 
organizacji Kasy Chorych z tere
nem działania na powiat i miasto 
Białystok. 

Wprowadzenie obowiązkowego 
ubezplec; enia na wypadek choro
by na rx dstawle Ustawy Sejmo
wej z dn 19-go maja 1920 r. jest 

niewątpliwie jędfiem z tych zapo-
czątkowań, które sięgną głęboko 
w życie n a s z e * społeczeństwa, 
odbijając się na'stosunkach zdro
wotnych całego kraju. ! 

Z tego też stanowiska należy 
patrzeć na rozwfej Kas (phforych 
w Pofśce. Instytucja ta nie jest 
u nas obcą, istniały one na zie
miach polskich 
strjackiego i niej 
syjska Ustawa o ' 
botników z r. 11 
wejść u nas w 

| i 
żaboróW au-

:ieć)|iego, a ro-
be^piec?eniu ro-

112 nie zdążyła 
rcii 

Rozwój niemieckich Kas Cho-
ry,ch zachęca do^p^racyfw tym 
kierunku, lecz ich ustawa naj
świeższa z r. 1911 nie należy do 
najlepszych, Drzedewszystkiem bo
wiem jest fakuitątyczną, a nie 
ogóln^ ustawą ubezpieczenia pra
cownika na wypadek chorolby. Ró 
zmci polskiej ustawy i je) wyż
szość polega na ten), 1 że praco
dawca przez wniesienie pracowni
ka do Kasy Chorych zapewnia 
jednocześnie bezpłatną pomoc le
karską i zasiłek pieniężny w po
staci 60 proc. jego zarobku przez 
czas choroby, pomóc położniczą 
i dodatek pieniężny za karmienie 
piersią, wreszcie w razie j śmierci 
zasiłek pogrzebowy. To Sarno, co 
ubezpieczony, otrzymują i |człon-

kowie jego rodziny. Prócz świad
czeń z powodu choroby, Kasa za
pewnia ubezpieczenia w razie ka
lectwa lub niezdolności do pracy 
z powodu nieszczęśliwego Wypad
ku powstałego przy pracy. Ułat
wia więc administracji pracę i za 
oszczędza wieie czasu, a praco
wnikowi zapewnia wszystkie mo
żliwości asekuracji. a 

— Z tych ram ' narzuconych 
zakres czynności Kasy Chorych 
przedstawia się imponująco) 

Pragnę od początku dać ubez
pieczonym pomoc lekarską w naj
szerszym tego słowa znaczeniu, 
wszystko, czem tylko rozporządza 
wiedza i technika lekarska. Cho
ry będzie zbadany według wska
zań klinicznych, dcv rozpoznania 
choroby lekarze kasowi będą mie
li wszelkie pomocnicze środki che
miczne, bakterjplogiczne,' promie
nie Roentgena, a do leczenia nie 
tylko środki lecznicze z własnej 
apteki, lecz [i zakłady mech ano 
terapji, światłą fljoletowego, lam
py kwasowej,]kąpieli mineralnych 
i t. d. Oczywiście działalność Ka
sy będzie musiała się rozszerzać 
stopniowo i ogarniać coraz (Szer
sze kręgi kategorii osób ubezpie
czonych. Kasy, Chorych nuiszn. 
odegrać plęrWszorżędną rolę w o-
gólnem wyrobieniu społecznem, 
oswajaiąc szerszy ogół ubezpie
czonych z działalnością spolejz-
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ną, oparta, ra fdfle obmyślonym 
1 obRc««\ym wnltltu,- ą;'ni« na 
dźwięcrrtyVn frartsie l cścief de-
magogjl. 

— Jaki jesV kierunek rozwoiu 
Kas .Chorych w Pelsc#? , 

— Po'ska łist»«w przewldale 
tylko Kasy terytorialne—powiato
we. Względnie "miejskie, aby nie 
stwarzać niałycm kas, nie mogą
cych zadośćuczynić powyżej wska
zanym wymaganiom dzisiejszej wie
dzy lekarskiej. 

Potrzeba stosowania wszystkich 
metod badania i leczenia zmusiła 
drobne kasy niemieckte-cechowe 
do tworzenia Związków, które do-
pieco mogły podołać wielkim obo
wiązkom. Podobnie jak w Niem
czech, nasze kasy będą musiały 
dążyć do budowy własnych gma
chów, zakładów leczniczych, pod 
rym względem u nas jest bardzo 
wiele do zrobienia i inotna po
wiedzieć, ze jedynie Kasy Cho
rych rozwiążą należycie sprawę 
szpitalnictwa polskiego. Chorzy 
członkowie Kas Chorych to nowa 
kategorja pacjentów szpitalnych, 
pacjentów płatnych, posiadających 
wymag8nlavwlększe, nlź zwykl i 

>pacjencl szpitalni, do tych wyma
gań będą musiały się przystoso
wać istniejące szpitale, a że ilość 
i Jakość jest zupełnie niedosta
teczną, kasy więc będą musiały 
t-udować własne szpitale i zakte. 
ćy lecznicze. 

•— Qv.y Drocz kierunku lecze
nia indywidualnego, kasy będą 
miały wpływ i ra hygienc socjalną. 

• — ^.ewłrŁpiiwio. dzisi-jjsza n i t - , 
<Jvcynn prźt-suw) glóWiiy ciężar'' 
/ leczenia ku działalności zap--
hiegawcze. i dla ogólnn-narcdo-
wego dobrobytu ważniejszem jest 
mawimie przyczyn niż leczenie, 
a ' d h kas oszczędniej chronić 
swoich członków od zachorowań, 
n z leczyć chorych i wynagradzać 
ich. niezdolność do pracy. 

Każdy ubezpieczony ma moż
ność zasięgnąć porady u specja
listy, być szczegółowo zbadanym 
w każdej dolegliwości; uważanej 
c.ęsto za drobną i mafoznaczącą, 
która może być tym dzwonem 
ostrzegawczym ustroju, bijęcytn na 
trwogę wobec zaczynającego się 
ciężkiego cierpienia. 

Jeżeli teraz przejdziemy do 
poszczególnych dziedzin hygjeny 
soołeczne), to przeiewszystklem 
Kasy Chcrych musią wywrzeć 
wpływ na ochronę macierzyństwa 
i dziecka. Ustawa polska przewi
duje zasiłek równy całkowitemu 

, zarobkowi pracownicy « ciągu 8 
" tygodni, z których przynajmniej 6 

w.nno przypaść po porodzie,i za-
s.lgk za karmienie piersią dziec
ka w ciągu 12 tygodni, prócz po
mocy lekarskiej i akusseryjnej, 
wreszcie leczenie gruźlicy, chorób 
wenerycznych i alkoholizrrra mo-. 
że być rozwiązane jedynie przez 
solidnie* prowadzone Kasy? 

— Jeszcze jedno zasadnicze 
pvjpnie: czy członkom Kasy przy
sługuje- prawo wyboru lekarza? 

— Tak jest, zaufanie pacjenta 
do lekarza jest kamieniem wę
gielnym sprawnego i pożyteczne-, 
go działania Kasy Chorych. Ide
ałem byłby nieograniczony wolny 
wybów lekarze; system ten jed
nak w praktyce okazał się nie
możliwym d</ zastosowanie, gdyż 
uriemożliwia zupełnie kontrolę 
chorych, daje szerokie pole do 
nadużyć, zarówno ze strony cho
rych jak i lekarzy niez wiązanych 
niczern z życiem i istnieniem Ka
sy 1 wskutek tego jest rujnującym 
dla Kasy. 

Z tych powodów rozszerza się 
obecnie system t. zw. ograniczo
nego wyboru lekf-rza, z p jśród 
prnna lekarzy umówionych przez 
Zarząd Kasy. Wybór lekarzy u-
skiMecznia speciafta komisja za: 
ufania przy wspćt jdz is l i Ubezpie. 
cżi nych po ogłoszą niu konkursu. 

W Jen sposób polska ustaW3 
kas chorych po smutnem doświad
cz-, mu kes niemieckich wprowa
dza właśnie ograniczony wybór 
lekarzB. 

— A ' te tez parę pytań charakteru 
"lokalnego—C2y prędko rozpocz
nie czynności swe Kasa? 

Giówną przeszkodą dV szyb
k i e j uruchomienia jest brak od-
pbw.edoiego lokalu, który musi 
posi-jdać ipewne określone warun
ki i lezbędpe do szyDkiego za łat 

. Wtania Interesantów I tprę łystego 
dfiałarria- W d i l i l e j s i ych ciasach 
nie można myśleć o wynajęciu 
lokalu tak obszernego, zdatnego 
do użytku, trzeba wyszukać po
mieszczenia, potrzebującego kapi
talnego remontu, co ż n i w pochło
nie; w e l e milionów, a Kasie nie 
zapewni wygód ani też stałego \ 
dachu nad głową. Dlatego tez ma
jem dążenjem jest prowizorycznie 
umieścić Kasę w wynajętym lo
kalu, jednocześnie skierowując Wy
siłki do wybudowania własnego 
gmachu. Tu przyjdą niewątpliwie 
z pomocą zasiłki państwowe, sa-i 
morządowe, a może zainteresuje
my i osoby prywatne. W ołrec-
nej chwil i własny dach nad głową 
jest punktem naszego wyjściu Z\ 
teorji do realnego życia. 

— Dziękując i przepraszając 
za zabrany czas, obiecałem być 
na przyszłość również natrętnvrj>. 
aby się podzielić z czytelnikami 
wartkim biegiem spraw nowozoir-
ganizowflnej Kasy Chorych. i 
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B i a ł y s t o k 
Dziś: Boże Ci;itc 

Jutrn: Bennona 
Juli l ty. 

Czwartek 

l i , W. 

Wschód słońca o '„'. -1.1 "> 
Zachód o g. 8.5? 
Wschód ks. o g. 1LJ,i> pn, 
Zachód o g. 10.2O r. 

Posiwienie Rady Mels^le! od
będzie się jutro, w piątek, dnia 
16 czerwca 1922 r. o godz, 8 wie
czór z następującym porządkiem 
obrad: 

1) Sprawdzenie listy obecnych. 
2) Podatek od obrotu i doda

tek do państwowego podat
ku zasadniczego. 

3) Wysokość podatku mieszka
niowego. 

4) Zmiany w statucie o pobo
rze opłat na rzecz kasy miej
skiej od spirytusu, wszel
kiego rodzaju win i wyro
bów wódczanych. 

5) Wybór członków Komisji Po
datkowej Miejskiej do usta
lenia miejskiego podatku od 
nieruchomości. 

(P. 2—5 ref. Prezydent 
miasta — p. Szymański). 

6) Protest Magistratu przecfw 
uchwale Rady Miejskiej z 
dnia 1 —VI 22, dotyczącej 
przydziału konia bydła kie
rownika rzeźni miejskiej, 
(ref. vice Prezydent miasta 
p. W. Łuszczewski. 

— Dowal. Wczoraj przybyły 
do miasta 2 wagony kartofl i, 1 
wagon mąki, 2 wagony śledzi, 1 
wagon wełny. 

. — Krad l le ł RS a l i ty . Przecho
dzącemu ul . Lipową Oszyńskiemu 
skradziono z kieszeni 9 tysięcy 
marek. 

- - Osobiste. Prezes Rady Miej 
skiej i delegaci kooperatyw wyje
chali dp Warszawy, celem uzy« 
'skania (kredytu na zwalczanie dro
żyzny. 

— Vaika I d ro iy iną . Nadzwy
czajny Komisarjat do walki z dro-
ży!ztiq w Warszawie nadesłał Ma
gistratowi Białostockiemu Okólnik, 
w którym zaleca stworzenie w Bia
łymstoku komitetu do walki z 
drożyzną. Komitet ten został już 
utworzony; w skład jego weszli 
przedstawiciele Rady Miejskiej i 
kooperatyw. 

Komitet podzieli sprowadzane 
towary. Magistrat bierze na siebie 
zaopatrzenie instytucji miejskich, 
Ochronek i szpitali w drzewo i 
węgiel i żądo kredytu 200 miljo-
nów. Spółdzielnia Urzędników Pań
stwowych żąda 20 miljonónr na 
zakupmleka. .Zjednoczenie" (Spół 
dzielnie Chrześcijańska)—150 mi 
Ijonów na zakupy towarów spo
żywczych i kolonjalnych, Spół 
dzlelnla Rolniczo-Handlowa — 160 
rmljonów. Sprowadzane towary 
będą sprzedawane wszystkim mie
szkańcom. 

" S T 

- lrtyiMH«e sprtmiia«|f. 
Wyd, lał karny Statoatwa rozpyla 
wez« enla do różnych osób. Wobac 
tego, ża większa CZĘŚĆ nie stawia 
się dobrowolnie, zostają oni spro
wadzani przymusowo. 

1 - • tory • MI|U. Wydział karny 
Stare stwa nałożył w maju kar o-
gdłein na 1 mil jon morek. 

-( Ciisclouia kanalizacja. Wlaś-
cicie e durniów przjy głównych u-
llCa':-) zinuśzeiii byfi pluclć dwie 
kwoty /u wywiezione ;iiec?ystoś 
ci z ich posiadłości. Powstał za
tem pro|eUt urządzenia częścio
wej kanalizacji (przy ul. Lipowej 
Kupieckiej) nie oglądający się na 
Mag łtrat, który nosi się z Dianem 
prze powadzeniem I ogólnej kana
lizacji. Koszta tej częściowej ka
nalizacji pokryją właściciele do
mów przy nazwanych ulicach. 

- - Do adpowleojl lalnoiel. Poli
cja {ociągnęlB doi odpowiedzial
ności Stefanje, Borepką za uciecz
kę •/. sąriu ;>.)dczns wygłoszenia 
wyrc ku karnego. 

-,- Wykrycie kratltf ety. orzyui. 
Sienkiewicza' 27 Kraszewskiemu 
Iżr^. łowi skrnd'i ' i i i io ubra lin. Zło-
dzieją wczor;i) ujęto. 

- - Zakłócenie spokoju pnbifez-
nejO Policia pociatMięfa do odpo-
wiedjzl&lnośoi z/i /ak łóc( ' i ' i ^ .ipo-

iri Mazi irn, 
Alek-

koju 
Mi e» 

pub l i cz iv2" : J 
?y«ta^ i r'łł!-j.iji5ki.-go, 
ra Mmewiczn. ' 

a;-dni 
uży^i 
v 
ni 
z no 

Wymó 

/ 
Bez dswadóc Po hep 

ją^ilięt'' <ł" 'idpnwiedzinlnfcśc; TI\ 
nleposiudiini" do'«odu osobistego 
Karola Siulrtckiego. 

- - Za nleprzestrieganle prze 
pisóii merdunkowych. Policja are 
sztoiirała Wasila Lisiaka zn nit 
przestrzeganie przepisów meldun
kowych. 

WymAwienie roboty. W tych 
h fabrykanci j lonkietnicy, 
ający prądu elektrycznego, 
wili robotnikom pracę, po-

ew^aż elektrownia podwyższyła 
u ceny prądu. 

nionji 
dzie 
dzo 
szczfc 
Śle, 
kły 
sne 
tera: 

po 

wać 
Stop 
nym 

Miączennicte m o d y . 

Jeżeli m a m y Wierzyć zapewnie-
pewnego bardzo poważnego 

nika londyńskiego, panie bar-
arystc|kratyćzn(e, a nawet mie-
;i z klasy śrejdniej, hołdujące 
> modzie, wpddły na nlezwy 

oomysł, aby rjiódz nosić cia-
śpiczaste pantofelki, jak moda 

nakazuje. j 
o, kozą, poprostu, amputo-

sobie małe palce u nóg, aby 
mogła się pomieścić wcias-1 

bucikul 

Obwieszczenie. (5145 

M^ydział Hipoteczny §ądu Okrę
gowego wi Białymstoku obwieszcza, 

otwarte zostały postępowania 
spadkowej po zmarłych: 

D 
skiej 

) Leible Guz i Symie Percow-
właścicielacH nieruchomości 

w m. Białymstoku przy ulicy Sien
kiewicza pod Nr.j polic. 10, a miej-
sk i r r .5 (dawniej ulica Mikołajew
ska Mr. 5, a przejdtem 227). 

2) Lejbie Guz właścicielu dwóch 
nier jchomości, w m. Białymstoku: 
I. pizy ujicy Ellektrycznei pod Nr. 
po lu . 7, jmie«fc. i 602. i i . również 
pwy u l ic^ Etekl^ycznej pod i Nr. 
mie 
ca 
nla 

W>ź 
PMŻliz>t-i||ikM 
" P 

w n 

BI 

sk. 6D3, poliij. 5 (dawniej ul i -
/Mesztzańska jNr. 278, poprzed-

ul. Klejndąrf^ka Nr. ł|34). 

T.-nii i i regulacji spadków tych 
naizon> i.i,siri ĄH dzień 26 

p? r.: W kancelarji 
tec/pej , gdJie ' interesowani 
ii zgłosić pfewa' swoje", 
Kam' i-r< u lu^ ' i 
tałystok, d 29 maja 

pod 

T922 r. 

toKał 
» - ' « 

ii tana 
Podaje sle do ogólnej wiadomości, że o północy z dnia 31 Tnaif* 

n« 1 czerwca r. jb. wpraWadza jsle nowy rozkład wdy pociągów ruchu 
osobowego i pociągi osobowe Ijędą^kursoweły jak nastepOje: 

OdĄodtą z Białegostoku do Wgrszawy •] 
Pociąg pospieszny Ńr. 

osobowy Nr. 
1002 o g. 
1 1 1 2 . „ 

Nr. 1212 . . 
Nr. 1312 , . 

Pociąg pospi|eszny Nr. 1001 o g. 
osobowy Nr. 1111 „ „ 

. mieszany Nr. )05 l „ . i 

, 15 przychodzi d i Warszawy Gł. 11 ,K| 
:,5i . J ., Wii. b,<X. 

7 
2, 
5,10 

11,20 
] 

Do Łoio&ny i Suwałk 

103U ' 

Pociąg osobowy 

Pociąg osobowy 

0,12 przychodzi do Losośny przyst. 2,3(' 
6,4̂ 5 ".. . . . 9,»:: 

^'j Suwałk 14,0tJ 
8,40 . . L o s o ś n y , 21.27 

„ i jSuwalk 1,c« 

! Dy Grajewa i 
Pociąg osobowy Nr. 12 o gadz. 5,00 przychodzi do Grajewa 7,5" 

Nr. 1314 „ i . 18,45 , . • „ | 22,05/ 

Do Lwowa bezpośrednia komunikacja przez< Czarem-
ebe, lirześć, Kowel 

Pociąg tosobowy Nr. i i 0 gedz. 23,25 

Do B\aranótf\cz przez Wolkowysk 
Pociąg osobowy Nr. |21 I o g, 22.35 przychodzi do Woikowyska '2$f 

„ Baranowicz l,bi . 
r 

Do Raszujki i Łothży przez Łapy, Śniadowo 
Pociąg mieszany Nr. J1452 o dodz. 7,50 , , 

Przychodzą do Białegostoku z Warszawy , 

Pociąg pospieszny Nr. 1001 odchodzi z Warszawy1 Gł. o g. 19,40, przy
chodzi do Białegostoku o godz. 25,5% 

Pociąg osobowy N i . 1111 odchodzi z Warszawy Wi!. o.ą. 0,50, pczł-
1 chodzi do Białegostoku o g. Q,9, 

Nf. 1211 odchodzi z Warszawy Wil . o g, 16,20, przy-« 
chodzi do Białegostoku o g. 21,5'ł 

Nf. 1311 odchodzi z Warszawy^Wil. o g. 12,45, przy 
chodzi do Białegostoku o g. 18,Ź.; 

Z Suwałk i Losośny 

Pociąg pospieszny Nj-. 1002 odchodzi z Lospśny przyst- o g. "4.40r przjr-
chodzi do Białegostoku o g. 7,fjp 

Pociąg osobowy Ni*. 1112 odchodzi z Suwałk d 'g. 18,30, z Losośn.' 
o ig, 23,30, przychodzi do Białegostoku o godz. 2,3" 

Pociąg mieszany Nrj. 1052 odchodzi z Suwałk o g. 4,00, z Losośny 
\ . l 8,10, przychodzi do Białegostoku o g. 1},G\ 

i 

Z Grajewa 
Pociąg osobowy Nr. 111 odchodzi z Grajewa o g. 19,00, przychodzi d'> 

Białegostoku o g, 22,L 
Pociąg osób. Nr. 1313 „ , o g. 8,00, przychodzi dr, 

! Białegostoku o, gK 11,0") 

Ze Lwowa bezpośrednia komunikacją przez Kowel) Brześć, 
'Czeremchę >. \ 

':< ' ' ' . : i " 
Pociąg, osobowy Nr, 12 przychodzi o godz, o,25. 

i Z Baranowicz przez W^ołkowysd; 
i i " • 

Pociąg osobowy hr . 1212 odchodzi z Baranowicz o g, 20,05. z Wołkc-
wyska 1,25, przychodzi!do Ęiałegpstoku o g. 4.5C 

Z Raszujki i Łomży przez Śniadowo1^ Łapy 

Pociąg mieszany 'Nr! 1451 pi-zyGhodzi do Białegostoku o g. 0,̂ 45 
W pociągach osobowych Nr. 11 i 12 od l czetWca- A b. będą 

kursowały wagony bezpośredniej komunikacji Grajewo — Zdołbunowc 
przez Białystok, Brześć, Kowel i bezpośrednia komunikacja Grajewo— 
Łuck przez Białystok, Brześć, Kowel, Klwerce. 

W pociągach Nr. 1451 i 1452 będą kursowały wagony bezpośre
dniej komunikacj i Białystok—Łomża przez Łapy—Śniadowo. 

J PODDYREKCJA BIAŁYSTOK. 

Poc. 

G r o d n o . 
' r - ' 

1714 osobowy z Warszawy przyjazd; — 

1716 

12.05, poc. 1715 osobowp 
do Oran odjazd— -12,26 

z Oran przyjazd — 21,27, poc. 17,13 osobowy d i 
i Warszawy odjazd—21,4p 

1 Ł o s o ś n a. i | 
1001 pośpieszny z Warszawy przyjazd—2,30, poc. 1002 pośpieszny 

do Warszawy odjazd— 4,40 
1111 osobowy z Warszawy przyjazd—9,32, poc. l l ł l osobowy do 

" Suwałk odjazd—10,00 
1112 , » z Suwałk przyjazd—22,44, poc. osobowy do ,tof 

sim/y odjazd—23,. 
1052 mieszany z Suwałk przyjazd —7,50, poc. 1052 mieszany < 

1 Białegostoku odjazd—8,1' 
1051 . z Białegostoku przyjazd—21.27, poc. 1051 mięsa 

/ i : i ny do Suwałk odjazd—21,' 

• ! z Grodna do Jezior | . ' • ' ; . ' 
4077 mieszony do Jezi&r odjazd—12,10, )pov mieszany 4076 mie

szany z Jezior przyjazd—21,3J. 
(ku su je codziennie). 



JL 
Rozmaitości: 

pslo*r«k, klify int i urahla: 
Z Wiednia donoszą, te tamtej-

t a władza gminna zgodziła się 
i na Udilelenie prawa przynależ

ności pewneinu Holendrowi, po
siadającemu już obywatelstwo au
striackie, zajmującemu się handlem 
•torolytnoścl — za opłatą taksy w 
kwocie 61,200,000 koron. Obliczo 
na została ta kwota na podstawie 
rocznego dochodu owego handlu-
rta, ktijry poda) go na 560,000,000 
łłoron austriackich. Nawet przy 
marnym kursie korony austr|ack. 
je>t (o dochód nie do pogardzę-

I Walka i osmlonica,. 
j W porcie Tacoma (nad oce

anem Spokojnym), na zachodnim 
wpbrzezu Stanów Zjednoczonych, 
Onrek pwcujfjcy pod wodą, rn-
padnięty |hył w łych dniach przez 
Potwornego głow ônopa, ośmiorni
ca. Potwor owtijjf jedno ze swych 
ofrdłnnjrch, ośmiu romioii do<ilii 
tlirka, Wywijhjqo zaś drugieiui, 
poprzerywa/ rury. dostarczające 
narkowl powietrza, tudzież prze
wodnik telefonu. Na szczęście, 
marynarze, czuwający w głodzi, 
l i której hułek opuścił się do wo
dy, spostrzegli szybko przerwanie 
rur powietrznych fi drutu lelefo-
nłcznego i domyślili się, że nurek 
Majduje się w niebezpieczeństwie. 
Siybko więc wyciągali go liną, 
Morą był obwiązany, na powierz-
cnnlę wody,, a razem z nim po
twora,' nie puszczającego swej 
ofiary. Przy pomocy siekier I no-
z«w zdołano wreszcie poobcinać 
potworne ramiona, uciskające nur
ki , który stracił już przytomność 
i odzyskał ją dopiero po długich 
uiiławanrch. 

' ' 

Nwleucunlc 31 

Sad Okręgowy w Btatymstoku 
obwieszcza, że w dn . 30 maja 
1*22 r. do Rejestru Handlowego 
działu ft, zostały wciągnięte rrastc-
piije.ee, f i rmy: ^ , 

(Dokończenie) . 

Pod .Ni 1639. Firma przedsię
biorstwa.- .Sprzedaż wełny S z n W 
Pltre lman. Przedmiot — drobna 
s f r z e d a i wełny. Siedziba—Biały-

'stplę, uHca Kupiecka, Nr. 19. Właś-
c k t e f S z m u l Pere lman, zamieszka
ły W Bia łymstoku, przy ulicy Ku--» 
pieskiej , Mr. 19. 

/ Pod Jfi 1640. Firma przedsię
biorstwa: . L e j b Białostocki* . Przed
miot — sprzedaż czapek i kapa-
luszy i rzeczy futrzanych. Siedzi
ba — Bialystpk, ulica Lipowa, Nr. 
2. Właściciel Lejb Białostocki, za
mieszkały w Białymstoku, przy 
Rynku-KAściuszki, Mr. 34. 

P o d N J 1641. Firma przedsię
biorstwa: . C h a i m SJomiańskl". 
Przedmiot — sprzedaż sukna i 
manufak tury . , Siedziba — Biały
stok, u l . Z a m e n h o f a , Nr . 6. Właś
ciciel C h a l m Słomiańskl w Bia
łymstoku przy ulicy Zamenhofa , 
Nr. \Ą, zamieszkały. 

Pod 'f& 1642. F irma przedsię
biorstwa: . H a n d e l win i wódek 
Jude i Nowogrudski" . Przedmiot— 
sprzedaż spirytualjl . S i e d z i b a - B i a 
łystok, przy Rynku Kościuszki, Nr. 
36 . Właściciel Judei Nowogrud
ski , zamieszkały w Białymstoku, 
przy u l . Planowej, Nr. 10. 

Pod Ha 1643. F irma przedsię
biorstwa: Restauracja .Bar" M i e . 
czysław Wicko" . Przedmiot utrzy
m y w a n i e restauracji i sprzedaż 
napojów alkoholowych. Siedzi-
| M T - Białystok, ulica Sienkiewi
cza, Nr. 15. Właściciel Mleczy-
sław Wicko w Białymstoku przy 
ujley Sienkiewicza, Nr. 13, zamie
szkały. 

Poid N» l'644. , Firma przedsię
biorstwa: .Stanisława Kul ikowska". , 
Przedmiot — pracownia damskich 
ubiorów. Siedziba—Białystok, u l . 
Leg jonowa, Nr . 3 0 , Właścicielka 
Stanisława Kul ikowska, zam. w 
B ia łymstoku , przy ul. Legionowej . 
Nr . 30 . 

Pod Ha 1643. Firma przedsię
b io rs twa .Brac ia Knyszyńscy Spół
ka firmowa": Przedmiot *•• wyrób 
oraz sprzedaż sukna. Siedziba— 

Białystok, u l k a Białostoczańska, 
Nr. 9. Wspólnikami s*: 1) Izrael 
Knyszyński przy ulicy Blałosto-
czańsklej, Nr . 9, 2) Mozes Kny
szyński .przy ulicy Polnej, Nr. 24, 
3) Jakób Knyszyński I 4) ftron 
Knyszyński przy ul. Blałostoczań-
sklej, Nr, 9 W ' Bia łymstoku, za
mieszkali . Zarząd I prowadzenie 
interesów spółki należy do wszy
stkich wspólników. Weksle wy
stawiane w imieniu f i rmy, iy ra , 
czeki, przekazy, zobowiązania, ak
ta, umowy i rachunki i papiery 
handlowe winien podpisywać w 
imieniu firrjny Mozes Knyszyński 
pod stemplem f i rmowym, w prze
ciwnym zaś razie takowe nie będą 
obowiązywać spó|kl. Zwyczajną 
korespondencje I inne papiery i 
dokumenty ma prawo podpisywać 
w imieniu f irmy każdy ze wspól
ników pod stemplem f irmy, jak 
również kardy ze wspólników ma 
prawo otrzymywać towary ze sta
cji kolejowych, przystani rzecznych 
i komór celnych, przesyłki i sumy 
pieniężne z poczty/ banków, wszel
kich instytucji, urzędów i od osób ' 
prywatnych. Przedsiębiorstwo jest 
spółką f irmową zawartą dnia 13 , 
maja 1922 r. na czas nieograni
czony. 

Pod Na 1646. Firma przedsię
biorstwa: „Sprzedaż manufaktury 
Fajwel Rogowski". Przedmiot — 
sprzedaż manufaktury Siedziba— 
Białystok, Rynek-Kościuszki, Nr. 28 . 
Właściciel Fajwel Rogowski, za
mieszkały w Bia łymstoku, przy ul. 
Kupieckiej, Nr.j 25. 

Pod Hi 164$, Firma przedsię
biorstwa: .Klrio' Apo l lo ' Mozes 
Wajnsztadt" . Przedmiot — przed
siębiorstwo kinematograf iczne. Sie
dziba — Białystok, ulica Sienkie
wicza, Nr. 22. Właściciel Mozes 
Wajnsztadt w Bia łymstoku, przy 
ul. Sienkiewicza, Nr. 28 zamiesz
kały. 

Pod Ns 1648. Firma przedsię
biorstwa: . F a b r y k a sukna ł kołder 
M e n a c h e m Gltkfeld". Przedmiot— 
wyrób sukna i kołder. S iedz iba— 
Michałowo, powiat Białostocki. 
Właściciel M e n a c h e m Gllkfeld, w 
Michałowie, powiecie Białostockim 
zamieszkały. 

Pod Ha 1649, F irma przedsię
biorstwa: . Z y g m u n t Bruzgo". Przed
miot — detaliczna sprzedaż ma
szyn do prania oraz taśmy włas
nego w y r o b u . Siedziba Białystok, 
ul . Sienkiewicza, Nr. 12. Właści
ciel Z y g m u n t Bruzgo w Bia łym
stoku przy u l . Sienkiewicza, Nr. 
12, zamieszkały. 

Pod Hi 1650. F irma przedsię
biorstwa: , M . Chwoles i ft. Bisz-
kowlcz spółka f i rmowa" . Przed
m i o t . — sprzedaż produktów che 
mlcznych, surowców i towarów 
tekstylowych. Siedziba — Biały
stok, u l . Pałacowa, Nr. 5. Wspól 
n ikami są: 1) Michał Chwoles przy 
ulicy Pałacowe], Nr. 3 i 2) ftron 
Biszkowicz przy ulicy Kilińskiego, 
Nr. 13 w Białymstoku zamieszkal i . 
Zarząd i prowadzenie interesów 
Spółki należeć będzie do obyd 
wuch wspólników łącznie. Wszel 
kie zobowiązania w imieniu spółki , 
a więc umowy, weksle, indosy, 
czeki , pełnomocnictwa, podpisy
wać m a prawo pod s templem fir
my każdy ze wspólników samo
dzielnie, również każdy ze wspól
ników ma prawo odbierać w imie
niu f i rmy sumy z Banków, insty
tucji f inansowych, urzędów pań
stwowych i od osób prywatnych 
Ja1< również otrzymywać wszelką 
korespondencję z urzędów poczto
wych, zwykłą, poleconą, pieniężną 
i wartościową, towary ze stacji 
kolejowych i komór celnych i z 
otrzymania kwitować. Przedsię
biorstwo jest spółką f i rmową za
wartą dnia 19 maja 1922 r. na 
czas nieograniczony. 

Pod JSS 1631. Firma przedsię
biorstwa: .Sk ład win i wódek Ben-
j a m i n i Efron". Przedmiot—sprze
daż napoi alkoholicznych. Siedzi
ba—Białystok, ulica Lipowa, Nr. 6. 
Właściciel Benjamin Efron, w Bia
łymstoku, przy ulicy Kowieńskiej , 
Nr. 2. 

Pod Ht 1652. Firma przedsię
biorstwa;. Skład mebli Szejna Rajch-
m a n * . Przedmiot—sprzedaż mebl i . 
Siedziba — Białystok, ul . Kiliń
skiego, Hi 2 1 . Właścicielka Szejna 

zamieszkała w B la łym-
ul. Kil ińskiego, Nr. 2 1 . 

przedslę-

S\*d 

1653. Firma! 
: abryka suki>a fl. Sło-

Kośclelna. 4". 
wyrób oraz sprzedaż 

ziba Białystok, ulica 
I1r. 4. Właśdcie l ftb-

Blalystok 

skl, zamieszkały w Bla-
>rzy ulicy r^ościelriej, 

Ralchman 
stojiu, órzy 

Pod Ns 
biarstwa 
nirnski 
Przedmiot 
sukna. 
Kościelna, 
ram Slonlrr 
łyrustoku 
Nr, 4 

Pod Na 
blc rstwa: 
teryjnych f 
mlpt — s 
teryjnych h* 
mipt — si 
teryjnych 
ul. Kupieck 
Mendel Si 
Białymstok 
Nr, I I . 

Pod NL' 1665. I-inna przedsię
biorstwa: sprzedaż malerjatów bu
dowlanych J ó z d Rewzlrj". Przed
miot — detaliczna sprzedaż rna-
terjjałów budowlanych. S iedz iba -
Białystok, ulica Sienkiewicza, Nr. 
55 Właściciel Jozef Rfcwzin, za 
mieszkały w Bia łymstoku, przy ul. 
Więz ienne j , Nr. 3. 

654. Flrrne przedslę-
Sbrzedaz towarów galan-

endel Simner". Przed-
aż towaróW galan-

endel Simner". Przed-
aż towarów galan-

Siedziba — Białystok, 
s, Nr. 17. Właściciel 
Tiner, zamieszkały w 

przy ul. (Kupieckiej, 

pizeda 

j Pod Ns 
biorstwa: 

1656. Firma przedsię-
Przędzalnia Mozes 5a l -

m ^ n " . Przjedmiot — wyrób przę
dzy na loi). Siedziba— Białystok, 
ul . Blałoslaczańska, Nr. 32. Wlaś-
ciaiel Mozes S a l m a n w B ia łym
stoku, przy ul. Warszawskiej , Nr . 
36, z a m . 

Obwieszczenie. 31 

Sąd Okręgowy w Bia łymstoku 
obwieszcza, że w dniu 30 maja 
19J>2 r, d o . Rejestru Handlowego, 
działu C. została wciągnięta na
stępująca f i rma: 

| Pod, Mś 37. Firma przedsię
biorstwa: ^'Przemysłowe Handlowy 
Bonk w Bia łymstoku, spółdzielnia 
z ogr. odpow". Siedziba — Bia
łystok, ul . Kil ińskiego, Nr. 23 . Ro
dzaj i zakres odpowiedzialności: za 
wszelkie zobowiązania Spółdzielni 
członkowie odpowiadają zadekla
rowanymi udzia łami i oprócz tego 
ponoszą odpowiedzialność dodat
kową w kwocie równającej się 2-ch 
krotnej wysokości każdego udzia
łu . Przedmfot — prowadzenie czyn
ności bankowych oraz podnosze
nie sprawności gospodarczej swego 
środowiska przez przyjmowanie 
wKładów i udzielanie pożyczek. 
Wysokość udziału wynpsi marek 
15,000, ktćjre winny być wpłacefne 
przy złożeniu deklaracj i mk. 7500, 
a drugą połowę członkowie wpła
cają równemi ratami w ciągu 
trzech miesięcy. Zarzącl spółdziel
ni stanowią: 1) Falk Kempner przy 
ul . Kil ińskiego, Nr . 16, 2) Izaak 
Pines przy ul. JurowieckJej. Nr. 14, 
3 ) Oswald Tryll ing przy ul. Lipo
we], Nr. 26, 4 ) Le jmo Epsztejn 
przy ul . Kijowskiej, Nr. 10 i 5 ) 
Efrolm Bacer przy u l . L ipowej Nr. 
59 w Bia łymstoku zamieszkal i ,— 
a ) Spółdzielnia zawiązaną została 
na czas nieograniczonych) p ismem 
przeznaczonem do ogłoszeń .spół
dzielni jest Czasopismo miejscowe 
oraz Warszawskie .Nasz Kurjer". 
c) Rok kalendarzowy/ jest rokiem 
obrachunkowym, d) Zarząd składa 
się z 5-ciu osób. Obowiązki Za
rządu określone są w art. 17— 
18—20 i 2 ' z ograniczeniami wska-
zanemi w art. 26 s ta tutu , g) L i 
kwidacja Spółdzielni następuje w 
wypadkach i w sposób określo
nych przelz ustawę o spółdzielniach 
w art 7 5 r - 8 4 . 

Rynek wldknlify blałoitocltl 
>a d z i e ń w o s o r a j a z y . 

Karo . . . . 
Kastor kolorowy . 

„ zwyczajny . 
citmny 

Burka na ueln. osn. • . 
na baw. osn. 

Paltotowe z podszewką 
Koce szagatowe szt. . 

„ komend. „ 

r 
nJk. 1100—1500 

700— 000 
HO0—1000 
800— 800 

laOD—1500 
600— 1000 
2800—3400 
WB0—flOOO 
1000—1300 

Zwyczajne 
„dibet" 

S z m a t y 
ik. TOOO pud. 

." P). 7000 
W et a a 

l ik. 40000 pud. ,che&o" . 
,felnT . . . [„ 60000 „ 
. RWnak w a t y . Wata apteczna (firm 

NewjiirkS) 700 mk. r 

Wata biała I gat. (firiita Lipkesi) 
750 rak. 

i i . 

Wata biała I gat. (lanych firm) 400 mk 
wata II i III .. 9 0 0 - ISO mk 
Wata „Kanom" I Bat. (tlrma Llpkc-

M ) 650 mk. | . 
drutfich firm ' 300^-900 mk. 
Wata prosta I Sali (t paka 2 pudy) 

Rynek iboiowy blaloiloekl 
a a d z l a n a i 

Zyto . 
Pszenica 
Jęczmień . 
Owies 
Kartofle ! 
Mąka I gatunku 

o z o r a i a z i 

2300 mk. za pud 
3200 
2300 
2400 

760 
5000 

Rynek skórny blstoilockl 
Cholewy płatowe pora 
Cholewy szngrynowc ,. 
Szplstlel birtły 
Szpijfiel wałkowy 
I.apv podcszwlane funt 
Podklcjki cale para. 

„ porowa ,, 
Sza^ryn funt 
.luclity 
Chroni bińlo'.l(iclii 

2000-2600 
lriOO—20C0 
7l00- 900 
ax>-iooo 

!)00 mk. 
1400—1800 
tm- 000 

III00 1100 
7JX)— HO 
700 -1200 

IISJFORMąTnp 
* * * prumyiłows-hirailiwy \** • ^ 
m. w o j ^ w . ^ l a l e g o s t o k u . 

B i u r a t r a n a p o r t o w * . 
Hinupoi—powszechne Towarzystwo 

Transportów i ŻegluJi. Sp. z pflr. odp. 
Oddział w Białymstoku, ul. Sienkiewi
cza 34. Tel. 211 

Lloyd Polski S. A. (Transpor Polski) 
Kop. zakład, -Mk. 100,000,000 (załatwia: 
transporlowanie ladunkuw lądem i wodą 
w państwie i 11 granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor
tów, warranty, finansowanie ^akupów, 

komis, inkaso. 
K r a w c y . 

Pierwszorzędna chrześcjariskai pra
cownia ubrania wojskoweao i cywilne
go cechowanego majstra Michała Matl-
nowikliga. Przyjmuje obstalunkl na 
płaszcze i frencze wojskowe, praż pal
ta, kostjumy, futra, surduty, smokingi 
cywi[ne i bekiesze z materjałąw włas
nych i pp. klijentów, za Wykwintne i 
sumienne wykonanie raliót wielki złoty 
medal, Warszawa 1910 r. krzyż! honoro 
wy, Neapol 1913 r. Białystok, ul. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykqnywuj« się su
miennie i punktualnie. 

B i u r o o k r ę t o w a . 

adlan Pacific 
I t l T S T O K 

Canadlan 
nl. Ilinklisldsa 5, 

regularna bezpośrednia komunikacja 
do K a n a d y i A m a r y k l . 

Załatwi bezpłatnie prośby: 
I ) , do Konsula celem otrzymania 

' wizy Amerykańskiej; 
2) do Urzędu Emigracyjnego ce

lem otrzymania pa^pottu zagranicz
nego 

O a a d n i o ł w o 
Toninyttao BiodoUja Pareiuieyjni 

„Toipor" « Binsawle Sp. < ł>gr. odp. 
Przedstawiciel w Biatyastokn TullanJa
kubowski, ulica Upowa, Hotel Palas. 

; , J 
C I I I / N f l •n«ia,'1,kie 

y Ł I n l l U tomo«fwąkio 
W n n l a I Oehrymskl, Sienki 

Wszelki wybór materjałow i 
gatunków sezonowych. Przy 
zakupach na raty. 

swicza 18 
n ijlapszych 

większych 

-t-
R ę k a w l o z k l , obu aria 

I a k ó r y . 
IiiWB limlttaikli Lipowa 

zyn obuwia nęzkiego, damskii go 
cinnage 

Maga 
i dzie-

ul. BlatHtDBka. Hartownia Sklr 
" " poleca s|«óry pleszwlane ..wiane 

glemzy 

atoćć 

sklego Nr. 9, r , , . 
chromowe, towar harttibursk 
lakiery. 

Alb i t 
Wyrób labordtorjun 

„ S a n i t a B " 
Jest najlepszy środek ido ctyszczenia 
b i a ł y c h p a n t o f l i . Nie psi je, obuwia 

i przydaje jej należytą ba 
tądmó w a z a d z i e 

. S k ł a d o l e i , s m a i dar, 
p o k o s t ó w . 

RYNEK-KOSCIUSZKI 15. 
wwlącznl przedstawiciele zna ie| łabryki 

„DISEu-OlL" s-ka tech.- irzem. 
R. Uodycki-Cwlrko i s.ka sp zedaż hur
towa i detaliczna po cenach fabrycznych. 

K s l q g a r n i a ł 
Kilagarnla •auesystilika I-I i z o. od. 

ul. Sienkiewicza 21. Poleca 'odrcczni-
ki. dzielą naukowe literackie, społecz
ne, techniczne, rolnicze, mu yczne, pa
pier zeszyty przyb. i mali pfsm. księtf' 
buchalter, i t. d. Hurt. d« ' I . 

Wyrób Laboratoriom 
Krem Metamarfoza 

..Gejsza JSł 1 

SlrtTflS 
,U«Ja>a ł * 2" 

pcI ica się 
brzed * M I ^ W L 

pryizc " i . UtUjaia 
l !,)iivu, v;»dom 

••Ań-

poleca *ii 
przeciw ogarai-
Miali. piigam 

i żółtym plomon. 
Mdat « iptkfcaah l i l U d i i h tfptan/. 

W l a a w ó d k i . 
Jiklk bl fnyi wina owoc iwa. skład 

win l wódek, Rynek Kosclu zki M 11. 

iz.flvi:* 

1 1 M-
P a l a l Wl iM«a- l ia la» i |a la i . 

- B r a c U S łowiŁŁy 
RynekKłłcIuazM t* 9 

polecają: pi«IW»zorzednych Wrm 
• M k l , fMmtlWlU. towary kolon
ialne. Haka a i laby, wanilie, nłgda-
iy, rodzenkl I różna zapachy, t f a w t , 
Mydła toaletoWe .Pul»"j 

D o m y I Hawdloara, EF1 
ilaay 

t. 
Dam Handliwy Nlmyiiaf UgaliM 
Oddział w Białymstoku,'Kolejowa 20-
Tel. 296, polecai koks Górnośląski, 
„Zabrze", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papa daełio-
wq, oraz wszelkie mat«r|aiy budow

lane. 

dom Handlbay Branlił ia r i r ł t a tk l ul. 
Lipowa Nr. 6, I piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę', 
wszelkie artykuły SpOzywcZo-kolonjalhe. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane miękkie. Wielki wybór 
Wyrobów szklanłch. Huit—Detal. 

W y r o b y ż e l a z n e . 
r. siobodikl 11 Ew. Krtlniaikl fdawn. 

J. Szapiro, firm* egz. od 1843 r.). Rynek 
KoScius/.ki Nr. 4L telcł. 307. 

Żelazo, blacha] fart. techn-budowlane. 
Osie wyboru Sfpmsklego, wielki wybór 
naczyń kucbenrtycl). 
CJwagn! Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw, cetw iabryczne. 

ik łady 
E ł e k t r o t e o h n l o z n e . 

Bratla laryi , Lipowa 4n w podwórzu. 
i r i ł a lau i , raperacie i pniwl | in l i 

Oświetlenia motorów, dynamomaszyp, 
transforniotoróiw, oporników, ampero i 
woltomietzy,przyrządów medycznych, 
Sygnalizacji I f>tc. / 
' Budowa t taparatla: telefonów i 
urządzeń telefonicznych. 

Wyrtb: tablit rozdzielczych, kolek
torów, oporników, ogrzewaczy do 
celów specjalnych i t. p. 

T e c h n i k a l e l o k t r y o z n o a e . 
R. OadyBkl-CwIrko I S-ki, Oddział Bia

łystok, Pynek r^ipidiuszki M 15, Instala
cje techniczne, polecają, po cenach fab
rycznych: żarówki, i lektrycine. maszyny 
wszelkie, samochody, silniki, pompy, 
miedz, mosiądz,] okticia do drzwi I okien, 
cement, wapno, gips, papa dachowa. 

G a l a n t e r i a I rnody. 
Mifiiyn damłklBłi Ugrali a. lafkM-

Ik l i l , ul. Rynek Kościuszki N 3. Pole
ca suknie, palta,/ bluzki, spódnice, far
tuchy. ^ 

t m i l j a 
Magazyn „How|>Sci Sezonowe" Konfek
cja damska i męska, ul. Rynek-Kośclu-
szki Jft 2. i i , 

Infoi"iHator 
p r z e m y a j l o w o ^ h a n d l o w y 

m. Grodna. 
K a l e a a r n l e . 

E. Ibtfikl, ul. Dominikańska Nr. 31. 
Kltigirnla bogato zaopatrzona w naj
nowsze wydawnictwa naukowe, helleł-
rystyczne, zawsdowe i nuty, przyjmuje 
prenumeratę dla pisr* krajowych i za
granicznych- • _ . j . , . 

„oaal i ia" I M i i W l a l tttai TnjU-
r t a iłkalnysR ul. Dominikańska t* 10. 

Jidyai I aanaait i *radł» zakupu w 
wielkim wyborze ksiątek / róZnoroalnej ' 
treści. I ! [ • 

Mitarlaty plfaltnni hurtowo i deła« 
licznie. 

C a f e Reaiaurant. 
Crind IM, Jan f/jrUtn ł S-ka, ul. Do

minikańska » tel. — 
G i l a n t e r i a . 

B. CiiBhańJkl, ul. Donhinikańska 14, 
galanterja dan ska i męska, bielizna. 

P a p i e r I g a l a n t e r j a . i 
Ch. Suinn ul. Pocztowa l mateitjały 

piśmienne i gjlant^rja. [ 
S. Hrsliiaaal I dominikańska 23 pa 

pier, mater. pi im. galaiitirja. 
R. Sobol rój ul. Hoovera i Koloiari-

skiej papier, inatet. W6m. galanterja. 
E k j a p e d W o j a . 

„Grodno" Biuro P r u a W l k i p a d . wtadc. 
A. Tatkowski nl. Batoretgo5. Telef.Ni ISB 

C u k i e r n i e . f 
Hlikiandir btilekl, ulica Pocztowa o, 

tel cukry, ciasta,-torty, kawa, het-
l * ta . I 1 

Fabryki tytoniu. 
„Itambnł" ul. Bonifraterski (dawn. 

Tatarska) J * J1, t i l , 18. I 

Sól i 
Ch. Braniraaln, 

I Prowadzi Slidila 

i l edz ie . j 
>ollcy)na f tel. 104. 
najrozmaitszych ga

tunków z pierwsze] ręki po cenach naj
niższych. l i 1 - , . 

Miyn rartwy D. HotąoaikMrBa, I r M a a 

J. Harfallia 

« Y » * | »• W M M M W H I I 

B r o w a r ' paroaf j l 
lilia, Grodno, ul. Ogrotfc 

'tal 120, 
>«a 3 

Optyka, -Fotografia, 
0. Walil i , ui. Dominikańska Kr. 

O a M , skład aparatów i przyborów 
totjraflcznychl chirurgicznych, dla <A* 
tlenia elektrycznego, wyrobów nożownik 
•zych I brzytew. 

http://piije.ee


6 4-
T . » Joartila.PraoowDia I 

tklep Heblów*, 
( I . M n M I I . plac Batorego KU. , 

M i a r y | Wagi . 
„ R A w n a w a a a 1 1 załatwia: sprawdza

l i * I regulowanie wag I miar sy»t. dzie
siętnego, oraz reperacje tychże. 

ł » M % l . •Malalkda. miar aalito-
M t I t l f a ł a l Biuro i magazyn pi. Tea
tralny 9. 

W ó d k i I l i k i e r y . 
' M I I I I I - I I . Gorzelnia. Rektyfikacja, 
Fabryka wódek i likierów. Grodno 
Przystań Chlebna, telefon 148. — 

land •ID arddik, I llkiiraw luak i ła-
pUł . Egzystuje od 1860 r. Urodno, 
ulica Brygidzka te 1, (dom własny) 
tel. 56. 

T a r t a k i , a t o i a r n i e 
I d r » « o . 

., jku". Tartak Pirawy I Stalarnli. 
* Włrtciciele: A. J. Kalecki, S. Szyfma-

aowicz, Sz. Fruch i I. Dereczyńskl 
W Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar-
łkiej 4, telefony: 150, 256, 237. 

Baal Dwartakl Przemyśl leśny. Urodno, 
ni. Podolna 5, tel. 205. 

Teohnlka. 
I . Ktt f lk l , ul. Dominikańska Ns 24, 

Iklad Uo inlnny I tlikfroftehnliiny, Mura 
inittl. •ifklrMtiliN. 

[ M a n u f a k t u r a . 
Manufaktury, matirjaty uainawi, r.przc 

dał w tytoniowym sklepie S. Ka|titr, 
Dominikańska 19. 
„EKBHBIM" Skład hurtowny i detalicz
ny minu liktury I felilliny. Ceny niskie. 
LII. Napoleona (d. Polowa) A 4 m . 7 
(naprzeć. Hotelu „Royal"). (tel. JA 100). 
N o w a praooarn ia S u k i e n . 

Rtnilli Bronlwika, ul. OrinzkawiJ Br si, 
dom p. KlikS, we|ścin z mostu na lewo 
1 piętro, przyjmuje wszelkie roboty 
damskich sukien i dziecinnych oraz ko 
stjumów Wykonuje elegancko, termi
nowo i Itanlo. Szyji) wykwal i f ikowane 
panie. 

T a r t a k i h e b l a r n i a 
.Ponlemuh" 

J. nargal l ia , Przedmieście f-orsztadl 
7 tel. 208. 

M a l a r n l a I w y t w o r n i e 
1 s z y l d ó w . 

T-B/D „Rekord" ul . Dominikańska -V- 23, 
szyldy, plakaty i dekoracje teatralne. 

i ; 1 

, , * « " ul. Dominikańska; nr. 23, s z j . . , , 
wszelkie wyroby malarskie artystycznie 
pO cenach konkurencyjnych. 

O o r o d n l o t w e I h a n d e l 
naa lon , 

Mar|i i Pannn ul. Dominikańska K 25, 

Grodn 
Dolfninikariska 4 tel. 125. 

[•iirl-Lli! 
Białyntok 

Sienkiewicza 19 te l . 89. 
Największe, najszybsze i 

dogodniejsze okręty na 
i z iemskiej , p y z e l k i c h 

informacji ustnie] ł jp isem-
u d z i e l i m y bezpłatnie. 

1 
ni« 

M. 
\ ta IG 
Wienia Iz 

K r a w o y . 
BljlWtr krawiec męski ul. Poczto-

óS Napoleona, wykonuje zamó-
lasriych matferjalow |akoteż 

R. mi fMI lM róflj ul. r1oovern (d. Iwa
nowska) i KołotaaUklaJ. ZakrJd i krawl? 
cki męski n r z y M j e iamówiĄła i m 2 -
terjalów wlaSnych I dbstarczoWh. W?-
konahle wykwintne, z flWhr«|neją P3-
pra*ną. Ceny umiarkowane. I 
S u k n o I t o w a r y b ł a w a t n e . 

I . Jan«*lkl. Skład »ukn» cywilnego I 
wojskowego. Grodno, ul. Dominikańska 
NJ 5, tel. 40. I i : T 

M a t e r j a ł y b u d o w l a n a 
n. Klempnar. Urodno, Horodaiczartska 

N» B, te l . 141. Ar tyku ły budowlane 
wapflo, cement I W ę d k i kamienny, wy
roiły betonowe i attidriie balonówę. 

D o m y h a n d l o w e . 
Olm Handlowy , , r O Ł B B I « ' . Stowa

rzyszenie emerytowanych of icerów 
w . f . Bradna,, u l . Bomin lkauka. Hat i l 
I tOOl l r t l k l , m. 1. Eksport i Import: z ie 
miopłodów, paszy. drzeWa budulcowego, 
i pa|ówego. Dostawa dla instytucji woj-
SKO^yc l i . 1 ' 

Dam Handlawy p. f Oaitaw cnudatli i 
s ka Grodno, I k Rlakiandrawiki l . Za-
tupuje ziemiopłody w każdej i loś: i . lak 
i-.whież arjyknly srłdżyw zq; dostawia 

takowa dla ituttutcji- mn\ntm*,\ ną-
dowych. ( ' 

Kiiflfi 
7. Grodno,' 

Eksport 
rodzaju 
spożywcz 
rolnlciyci i Inn. Dostawa dla 

ulica Brygldzka 
tel. 247. ! 
Jmport wszelkiego 

towarów artykułów 
/eh, nasion, narządzi 

Instytucji wojskowych, społecz
nych I kooperatyw 

b r a n i , a a b e l e w , 
». m y i l i w a k l o h . 

S k ł a d 
p r z y V m y l 

a. Sarniak ul. Dominikańska 28. 
S k o r y f f a r b y a n i l i n o w a . 

J. RlItHkawlM I Syn w Grodnie. Hur
towy skład farb anilinowych, Fabryka I 
<4arbaruin ikór. Kantor i składy ul. Do
minikańska! 4 i B. 

Blataitoeka nuriawnli ikdr, Bddslat 
w Brodail., ulica Dominikantka nr. 23, 
obok firmy S. Szanter poleca wszelkie, 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

BIAŁYSTOK. 

Dziś 

W 2 akcie * . ? « » • * I-HW-I-' 

B A»L E Ti? 
ie inalspimtą szwedzka baletnicn 

CflVINfl flRI 
n a o x e I e. 

wspaniały dranial życiowy 

Prześliczna wystawn. 

Początek o godz 7-ej wleci 
•jfinaai. 

i 

Wytwórn i 

„S W £ N S K A" 
Kcfpenlluga. 

,N Kino maa 
D D E R I I 

w 6 akiach. 

PT 

W ro lach głównych: 

Tora Teje, 
Lars Hanson, 

Anders de Wahl. 

Odlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzędzi rolnicz. 

E. Dojlfdzki 
BIAŁYSTOK, ul. Grunwaldzka 55, 

Ttlef. 230. ' 
r e n t o * ; 

Osie do wozów wszelkich-wymiarów. 
I fasonów 

Buksy wozowe to-»ofie. 
Płyty, ruszta I C iwie:;' ; kuchenne. 
Drzwiczki h e n r -; our tMj ' . antowane 

do pleców 
Wszelkiego rcci i<]ti cd".c«.y surowe 

i tocac r <•'.!•! !x7.i)irń, mlyaów 
I tartaków i i. ' 

Skłaat i a l a i a i * y r o b d w 
cailaanweli 

E. DO JUDZKI 
ul. Kpplacka Mt 1, telefon 177 

rejz. od 1887' t.) 
Żelazo, blach.), gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze 1 rzenlaSknicze. 

Wltlki wybór artykułów techniczno-
budowlanych. 

Żel.-betonowe wyroby i skład rnat. budowl 

GRODNO 
Bilu • |lu 7,Hl,l , 

u l . Horc d n i c / r t ń s k a 3 
t:l . U l . 

î ład ul. Nlesseianika 1 «•• nf),'v, o : . - u , r o v n i r ; 

od pi. Batorego 11 i < i fi; siu .w] 2 

Kręgi do Studzien 
• ł a l a n a s k ł : i r i i i e 

i 
Lekarze specjaliści crzekl i , że :h 
i epidetnlczne powstają ^ '-'- y 
d i i e ń dreyyniaiiych!— U s u * ? / . : y U ,owe, budując 

zdr0" I k p f n n n u r t * d , J q c e Jedynie s«"e' wotne i U C L ^ I I O W e , zdiową i1 czysta w«2'el 

wodę a zacznie są tańsze i , , ,-. .,<<.. ^ k o g n i , K \ c ^ a ^ Ś f odlewy 
jf.cych.wjódą zatruwających .luail*.' irewnićinych i mettile 

/ 
e wajmo i l i 
kowalski na składzie 

Kupuje płacąc najwyższe ceny 

Jemeiil 

lawaaaaaaaa 

r*"""riliuszBRifA 
j Warja Grabek 
I Szczepi ospę. Przyjmuje, porody. I 

Daje porady. S 
- Bajaey—wlica. W r ó b l a , M l -»xy • 

I 

k. I KiiKIsii 
Ibtraky wiuryizm likdrne 

Matyartek, Kl l lnahlege S 
pnylmii id I - i 11-7. 

26—ii 

N: m 

fSokldr Surwicz] 
B Spec. ehordby iMrni , ninarynni | 
I I mtiMipJcIowr. | 

1 

i" ,.|[ _nr 

Leon Kryński 

[iii*lh Młrwo-
nr,| gwiazdy) 
GRObNO 

Dominikariska 1. 
Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja 
Antwerpia—liew-Yorą * 

Antwerpia 
Gdańsk 

Z powodu Śmierci 
6pizedaje się dom 
drewniany, miesz
kania po dwóch, 
stronaefy do tego 
ogród | owocowy, 
drzewek 18, oraz 
warsztat stolarski 

m u r o w a n y 
\2jffi m. 

7 ul. Pdlsika 21 , . 
J, BIAŁYSTOK. » 

5 mnialflie t&oroby flrtg mawitl[ • 
1 weneryczne I skórne. I 
i | (oświetlenie cewki i pęcherza) | 
I Przyjmuje; o^ g. 9—1 i A—i. | 
|BB 4685 Białystok, Lipowa łfc»a.'2<i-2(i p j 

i Leczenie skórnych chorób głowy (parchy) | 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a • 

w g a b i n e c i e l r e n t g e n o w ł k i r n | 

i d-r. N. Zawadje j 
I spsk chorób 1 1 
„ spije, chorób T i 

I iotajdka i k iszek. s l 
ul. Lipowa l 

Uitnyih i pliemnycrt inlarmacjl 
Filia tiroano. Damlnikańilia 1 I 

Narsialkou: 
Im kuły Dkret ii n.Tirko \% 

nuiiaida, i s 

Jl \ark, f 
Hamburg tl.Yorh 

'" udłifcia beiolalnle " 
Beofrala Waitsa«a, [ 
137 " " I 
oraz ii doi. m amenrk. i 

m 

Dr. MEGMRRK 
b. ordynator P io t ro j rodsk iego A la fuz -

jewłk le f io szpitala wenerycznego 
Choroby otBfnrtsai, tkarat l aana-
pMaat (806 914) ad 18-111 ad 1-8 a.a. 

BL BniBaateta > • I I (b. N iemiecka. ) 
86—2 w BtatyattakB. 3521 

I I I 

a BtatyautakB. 3521 3 

W S P Ó L N I K A ; 
poszukuje., kapitał pięć ml l jonóf , do 
tkalni ręcznej w warszawie (jatko-
wicie urządzonej w dwóch dużych 

lokalach. , 
Otarty pod „Tkalnia" do TowJ ftke 

„REKLftMil POLSrW 
• a r a n a a , Jaaaa M. |8 1—1 

; i i 

Dyrekcja Szkoły RzBmiosł 
Poltkiei Macierzy Szkolnej w Grani % 

i działami stolarskimi i ślu j 
podaje niniejszem do wie 
że egzamina wstępne odbe 

dniach 25, 26 i 27 sierpr.. 
Podania przyjmuje kano • 

dnia '20 sierpnia 1922 r. 
Do klasy I-ej przyjmowani 

kandydaci, którzy: , 
1) Maja. niemniej niż lĄ > 

wie.ee; niż 16 lat ukończon - < 
2) Przedstawią śwladectv 

czeala 4-o klasowej szkoły [ : 
nej lub thią cdpowiedni 
przedstawia metrykę, urodzenia, 
dectwó lekarskie i deklaracje, podpj 
tana, przez rodziców lub opiek 
3 - 1 DYREKC 

DOKTOR 

Samuel 
KftatOWSKI 

powócili l przyjmuje 
Od 1 0 - 1 2 1 od 4 7 
(tharaby aianatnnij 

kabliBi I akumrja) | 
Blaiyatok, Lipowa 17, 

Suhnle, Kostiumy, Okrycia 
d a m s k i e i d z i e c i n n e 

aliiiK wykluje IDOWI ofwonua pracowiia 

przy ul. Szopena >& 1 (obok Mono 
pokwej)(| w Białymstoku. 

2 0 - 1 

be.dq 

egzamin, 
śwta. 

kunó w 

Dr. J. WILEWSK1 
e-iirali-/ 

xii{.:y i w 
'-•letlei 

.-kii:* 

•j atatae, 
. [weniryeui, 

etlenie cewlci 
pcj.-hrrza). 

•Sciut/lti 
5-7 O. 

4B94 I 16—1 

szeoia 
b l a l o e t o o h l e 

ję Kawiarnię Bprzedi 

" "DOKTÓR 
D. Kanel 

I|«. Alrtb KZUtl 
Przyjmują od I I - e j 
do 1-ej t od 5—7 
wlecz, Białystok. 
u l .S ienkiewicza 37 

II piętro. 
1 3 - VVo 

z eleganckiem mie
szkaniem, w i a d o m o ^ , 
w Red. Dzień, piał . 

• 5 - 1 W 
KupnTi sprzedaż 
9 0 s y p i a l n i pięk 
nych, lasnych, pole 
rowanjłch, gwaranto
wanej d o b r o c i z 

p enyszorzędnymi 
materacami i lustrami, 
warto^i minimalnej 
milionj rozsprziedam 
hurtem i detalicznie 
po 68njCX)0 tylko ząr*z. 
wobet chwilowego 
zastój* letniego ridze, 
facliofo kupić cfcac-
nie aile j*ii»nią. za
oszczędzając mlnimal 

nie połowa,. Tamfe— 
jadalnia, gabinety, sa

lony. 
Warszawa, pi. Tr iech 
Krzyży 15 róg zfóra-

wlej. . , 
, _ Maflazyn Aeb|i . 
5728 f |4—1 

fygle gratltowo od,-
lewnicze Noltego. 

Poznatłski. Warszawa. 
Marszałkcfwaka J * 72 
tel. 51.65., 94 
JJoszuku letpTacy IzdoP 
r ny mechanik-ślu 
$arz. Przyjmie każdkt 
inną stalą roboty 
Łaskawej zgłoszenia 
Pod: Strózykow&ki 
Alaksandir, Grodno, 
ul. Mała - Ogrodowa 

Do*fprzedaiiia 8 lo 
atrialowv Bolaijs^i 

rewolwer oroz nowa 

ręczna aaszyna do 
szycia Singera. Rdr. 
podać dd Adni. Di. 
Qrodz. 105^-5 

Dzlerto-wy Fol 
ii/arku po5z"k"jci z 
inwentarzem, obsie
wami lub bez. Zg ło 
szenia listowne War
szawa, Bednarska ! 25 
m. 43. 76 

OkYiylnle 
urudarii . 

miękkie meble oraz 
fort. Miihlbacha. Gro
dno ul. Aleksandrów-
t,ka tb S5 | ^ ~ 5 

Zgubiono portfel z 
paazportenr i karta, 

powołania wydaną 
przez P. K U. w Ło
dzi na imlt Walenty 

książkę na 1*1* 
.alby Ary r a - " 

ul. Składowej 

M. jer. Łaskawy zna
lazca zechce zwrócić 
znaleziony • portfel 
wiar z dokumentami 
do posterunku policji 
na st. Białystok. 92 
(•gubiono kartę po-
U wołania wyj. w 
Bialymjtoku przez P. 
K. U. na imię Cha-
ima Mikłackledo (ro
cznik 1805) zam. w tn. j 
Orle przy ul. Biel-i 
skowej, 91 > 

Zgubiono zaświad-
czenie urodzenia) 

wyd. w m. Narwie 
pow. Bielskiego na 
imię Nochuma Oajo-
na zam. w m. Narwiej 
pow. Bielskiego. 90 

Z~~ gubiono tyaiczaso-! 
wy dowód osobii 

Sty Wyd. W Bialymf 
stoku'* pr»«z Staro4 
stwo, na imię Hugl 
Kleneta, i e m . przy 
ul . Antoniuk-Kabrycz-
ny AS 4. 85 

Ofaublono tymczasoe , 
l i wv dowód osobisty 
wv •. w m. Bielsku 
przez Staroswo, nla 
imię Michała Siemie-
niuka, zan>. we wsi 
Siniewiczach pow. 
Bielskiego g « |Narol -
ki. . 82 

1 w dziedzińcu. S i fjkradzio»o karie 
J 3 bezterminowego 

<aeaaiaaBeBaeB7«r „ r iopu, xjryd. w gft-
lymftoku.i przez P.K. 
U, na imię Aleksan
dra S i d « r o w i c z a, 
(rocz. 18W) zam. prw 
ul. Choroszczańsklei 
na 29. | f* 
Skradziono na Imię 

Juliana Puchacza 
zam. we wsi K««y-
nie pow. Wyaoko-Ma-
zowieckiego pasipflrt 
polski, 1 pozwolenie 
na braunlng, jako »ol-

wyd. w m. w y * v 

Eowieckiem prtaz 
•ostwo. '» 

•yaiiblono A Jomową 
A ksli " — " " * Tulby Ary zam. przy 

' ~" * ' — ' NU J ' 
56 

ZgaMino kartd ^o-
wołinia, W?d. « 

Białymstoku ptięz 
P.K.U. na imię. /"*•<" 
„itgo Moszonkl trocz. 
1*2) iam. przy Z*»-
koiwskjej szosla.^j 

*eźnf, 
lafi 

, « J * - » - * ^ u * " / « i ł - aiaiBlllfljamł- r e w o l w e r O f B Z nOWft .̂̂ aaaaafceaaaaaa^aiBjBBpaBnea.. 
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